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Syn Ludwika Kossutha przeciw Polakom.
K r a k 6 w ,  5 grudnia.

Starszy syn Ludwika Kossutha, członek opo­
zycyjnego stronnictwa niezawiiości Węgier, po­
seł Franciszek K o s s u t h ,  wystąpił na eobo- 
tniem posiedzeniu Sejmu węgierskiego ze znaną 
już nasrym czytelnikom z ostatnich telegramów 
intcrpelacyą w sprawie wydalać pruskich. In- 
terpelacya ta, w której syn byłego dyktatora. 
Węgier i nieprzejednanego wroga Niemców, sta- i 
nął zupełnie na temsamem stanowisku, co szo­
winiści pruscy i ce 'traliści wiedeńscy, żąda od i 
prezydenta gabinetu węgierskiego wyjaśnienia i 
w dwóch kierunkach: czy odpowiedź hi. Thuna, 
w sprawie rugów pruskich, daną była po po-J 
przedniem porozumieniu Bię z hr. Gołuchowskim, | 
i czy rząd węgierski nie upatruje, w represyj­
nych pogróżkach hr. Thuna, n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w a  d l a  t r ó j p r z y m i e r z a ?

Wielce znaczące dla obecnych stosunków ma- 
dziarsko-niemieckich i madziarsko słowiańskich 
były motyw* tej interpclacyi, wygłoszone przez 
Franciszka Kossutha, a z wielkiem nabożeń­
stwem wysłuchane przez liberalną większość 
Sejmn. Interpelant wyraził ubolewanie, że hr. 
Thun, c h c ą c  p r z y c h l e b i ć  s i ę  C z e c h o m  
i P o l a k o m ,  poruszył kwestyę, ogólnej polity­
ki zagranicznej dotyczącą, co nie jest przecież 
rzeczą wskazaną, a tern mniej dozwoloną. K a­
żdemu państwa przysługuje, wobec innego pań 
stwa, prawo wydalania obcych poddanych ze swe­
go terytcryum. Nikt nie może podawać tego prawa 
w wątpliwość, jakkolwiek naturalnem jest pra­
wem innego państwa wydalonych brać w obro­
nę wobes wydalającego ich państwa i dać im 
zadośćuczynienie. Hr. Thun dal do poznania, 
że w sprawie wydalań ludności słowiańskiej 
z Prus, przyszło do wymiany zdań między pru­
skim i tustro-węgierskim urzędem spraw zagra­
nicznych,— mowę zaś Bwoją zakończył pogróżka 
mi. Operowanie pogróżkami nie jest przyjęte w 
stosunkach dyploi łvczuych i doprowadzić mo­
że do Rkrajnych kon»v .wencyj.

„Wedle mojego przekonania — rzekł interpe­
lant — przedstawia trójprzymierze dla Węgier 
b a r d z o  w y s o k ą  w a r t o ś ć ,  gdyż zapawnia 
' r f  ono spokój, którego tak bardzo potrzebują. 
Wartość trójprzymierza zwiększyła się tern bar 
dziej, że między Rosyą a Francyą alians został 
zawarty. Jest wiec niemożliwą rzeczą n i e  p r o- 
t e * s t o w a ć  przeciwko temu gdy z powodów i 
dla celów wewnętrznej polityki austryackiej, 
mianowicie c e l u  p r z e j e d n i a  P o l a k ó w  
i C z e c h ó w ,  naraża się na szwank zagranicz­
ne stosunki państw, do których utrzymania Wę­
gry całą siłą dążyć muszą. Mojem zdaniem, jest 
obowiązkiem rządu węgierskiego wystąpić prze­
ciwko t:m u, aby rząd austryacki w s a m o 1 uj 
b n y c h  c e l a c h  stosunki te nadwerężał".

O ile iotcrpelacya ta uzasadnioną jest pod 
względem faktycznym, rozwodzić się nad tern 
nie potrzebujemy. Przecież interpelant sam przy 
znajc , że państwu przysługuje prawo brać 
w ofcranę swoich poddanych, wydalonych nrzez 
rząśrtkcego  państwa. W j a k i ż  w i ę c  i n n y  
s p o ^5  b mógłby on to uczynić, jeżeli nie przez 
to, że w drodze dyplomatycznej stara się Bkłonić 
rząd państwa wydalającego do ustępstw, a gdy­
by to nie pomogło, używa, środków represyjnych ? 
Czyż p ra^ a  tego wyrzec się ma Austrya dla 
tego, że państwem wydalająccm jest sprzymie­
rzeniec ? Przeciwnie, — tem bardziej uwzglę­
dnienia praw międzynarodowych żądać się mu­
si od państwa, z którem utrzymuje się bardzo

bliskie, sprzftiierzeńcze stosunki. Pizymierze, któ- 
reby pozbawiało A ustryę obrony własnych pod­
danych w czasie pokoju w tym problematy­
cznym celu, aby im ją  zapewnić kiedyś, w nie­
określonym czasie, na wypadek wojny, — nie 
miałoby racyi i byłoby plagą, niczem me da­
jącą się powetować.

Polityka zagraniczna państwa dualistycznego, 
ja k  Austro - W ęgry, spocząć musi na zasadach 
interesów, wspólnych obu częściom monarchii. 
A do sfery takich zasad zaliczyć się musi obro­
nę w s z y s t i c h  l u d ó w ,  mieszkająch w pań 
stwie, b e z  w z g l ę d u  n a  i c h  n a r o d o w o ś ć .  
Hr. Thun nie dla tego wystąpił przeciw ru­
gom pruskim, że ofiarą ich padali Polacy i Cze­
si, lecz p o m i m o  t e g o ,  ze one nie były skie­
rowane ani przeciw Niemcom, ani przeciw Ma­
dziarom, i pomimo tego, że Niemcom lub 
Madziarom moće się to niepodobać. P. Franci­
szek Kossuth zapomniał, że w Austryi kończy 
się monopol wszechwładztwu niemieckiego i że 
Polacy i Czesi przestali tutaj być kopciuszkami 
w. rodzaju Słowaków lub Chorwatów węgier­
skich. Z miłości do Madziarów nie może Au­
strya cofać się z drogi równouprawnienia dla 
tego, że we własnym kraju Węgrzy na nią nie 
chcą wstąpić.

Syn Ludwika Kossutha zapomniał przy tern 
w dziwnie krótkim czasie, że Polacy, — wy-, 
pędzani obecnie z Prus, — należą właśnie do 
narodu, który nie >ytał się, j ikie stad dla nie 
go wyniknąć mogą następstwa, lecz spieszył Wę­
grom z orężną pomocą, gdy podnieśli walkę
0 niepodległość. Ojciec sobotniego interpelanta 
bardzo dobry zrobił na Polakach interes, i nie 
ram yślał się, czy ma Polakom użyczyć gościny, 
gdy stawali w szeregach rokoszan węgierskich; 
syn jego odpłaca się im dz'siąj hojnie, aprobu 
jąc fakt wydalania ich przez Niemców. P. F ran ­
ciszek Kossuth zapomniał bardzo szybko, że
1 jego ojciec używał gościny na obcej ziemi, 
gdzie też życia dokonał; co byłby powiedział, 
gdyby jego ojca wyrzucono z Włoch tak, jak 
dzisiaj wyrzucają Polaków zc Ś ląska?

Dla nas są dzisiaj sympatye p. Franciszka 
Kossutha rzeczą obojętną. Interpelacya jego 
stwierdza jedynie zanik wszelkiego poczucia 
wolności ludów, o którą niegdyś u ra z  z W ę­
grami krew przelewaliśmy. Midziarzy chwytają 
za każdą, c h o ć b y  n a j b r u d n i e j s z ą  r ę k ę ,  
byleby im ona zapewniała bezkarność dalszego 
uciskania słowiańszczyzny. P. Franciszek Kos 
suth posunął się dalej od liberałów madziar­
skich i wyręczył ich w poruszeniu sprany , wy­
zyskanej i tak już dostatecznie przez liberalną 
prasę niemiecką przeciw Polakom. To też Neue 
Freie Presse nie może dość nacieszyć się inter- 
pelacyą p. Franctszka Kossutha, którego tuli do 
swego żydowskiego łona, jak  nawróconego grze­
sznika. Organ liberałów wije się w konwulsyi 
nych skurczach radości, ze Niemcy nawet wśród 
skrajnej opozycyi węgierskiej domacali się wro­
gów Polaków. W inaiujemy tego sojuszu synów' 
Lajosa Kossutha, lecz mu go nie zazdrościmy.

Anglia i Rosya.

WiedeńsKa Polit. Corrcspondenz umieszcza na­
stępującą korespondencyę, która rzuca charakte­
rystyczne światło na stosunek wzajemny dwóch 
mocarstw, najwięcej 'nteresowauych w sprawach 
dalekiego Wschodu :

„Międzynarodowe położenie polityczne, które 
kilka dni temu o wiele więcej wskazywało nie­

bezpieczeństw, niż sądzono w szerokich kołach 
publiczności, w ostatnich czasach polepszyło się 
znacznie. Ostrze uzbrojeń angielskich skierowa­
ne było nietylko przeciw samej F rancyi, lecz 
także pośrednio przeciw r y w a l o m  W.  B r y ­
t a n i i  w A z y  i w s c h o d n i e j .  Zatargowi o 
F a 8 z o d ę umyślnie nadano takie znaczenie i 
takie rozmiary , aby wykazać niedostateczność 
sił Francyi do prowadzenia wojny z Anglią. — 
I rzeczywiście przebieg wypadków wykazał, że 
w obecnych Btosunkach F r a n c y a  n a w e t  z 
p o m o c ą  B o s y l  nie może rachować na powo­
dzenie w walce z Anglią.

„Skutkiem tegr wyjaśniła się znakomicie sy- 
tuacya w Azyi. Następstwem zaś jest świeża 
próba ze strony Rosyi, aby wynaleść modus vi- 
vendi z Anglią dla sprzecznych interesów łych 
państw na dalekim Wschodzie. Odwiedziny, ja­
kie wielki książę rosyjski S e r g i u s z  złożył 
wraz ze swą małżonką królowej W i k t o r y i  
w Windsorze, aczkolwiek na zewnątrz miuły 
charakter rodzinny, dały jednak powód do p r y ­
w a t n e j  w y m i a n y  z d a ń  w s p r a w a c h  
p o i i t y  c z d  y c h. Ze sfer dobrze poinformowa­
nych zapew niają, że królcwa poleciła m argra­
biemu Salisbury’em u , aby pilną zwrócił na to 
uwagę, czy z „nieurzedowychu oświadczeń wiel­
kiego księcia rie  dałoby się wytworzyć podsta­
wy porozumienia przyjacielskiego z Rosyą w 
kwestyach, Chin dotyczących.

„Na podstawie tego polecenia królowej pre­
mier, lord Salisbury, zaprosił do siebie na wieś, 
na dni k ilk a , a m b a s a d o r a  r o s y j s k i e g o  
w L o n d y n  i-e; br. S t a a l 'a .  Czy jego pobyt 
tamże i rozmowy obu mężów stanu doprowa­
dziły do zgody między nimi — na pewne nie 
wiadom o; jednakowoż w zwykle dobrze infor 
mowanych sferach tw ierdzą, iż szanszc porożu 
mienia się wzrosły znacznie. Rada ministrów 
angielskich, która odbyła się d. 28 ubiegłego mie­
siąca, zajmować się miała p o u f n e  mi  u k ł a ­
d a m i  m i ę d z y  l o r d e m  S a l i s b u r ;»’m a 
br. S t a a 1 e m “

Do tego doniesienia organn dyplomacyi au- 
stryacko węgierskiej dodHĆ możoa jeden komen­
tarz : pobyt br. Staala w dobrach angielskiego 
prem ńra  przypomina wielce w izytę, jaką  mu 
złożył tuż przed wybuchem wojny turecko-ro- 
syjskiej hr. fgnatiew. Aczkolwiek lord baiisbu 
ry nie znajdował się wówczas u steru rządu, 
lecz w opozycyi, przypuszczano jednak powsze­
chnie, iż wpływami swemi zażegnać zdoła woj­
nę, której tak mocno nie życzyła sobie wówczas 
Auglia. Stało się wtedy inaczej, co i obecnie 
może być precedensem , zważywszy, ie  angiel­
ski prezydent ministrów mógł skorzystać z po­
ufnych rozmów z "osyjskim mężem stanu tylko 
dla wybadania go , o ile państwo carów przy- 
gotowanem jest do podjęcia kroków wojennych.

Narada mieszczan krakowskich.
Walne zgromadzenie Towarzystwa właścicieli 

realności odbyło się wczoraj w K-akowie w Ko­
le mieszczańskiem z udziałem posłów: W e i g l a ,  
S o k o ł o w s k i e g o  i G ó r s i i e g o .  Po zaga­
jeniu przez przewodniczącego p. Szpakowskiego, 
zabiał głos poseł do Rady państwa prof. dr. 
S o k o ł o w s k i .  Mówca przedstawił historyczny 
przebieg usiłowań o przeprowadzenie reformy 
ustawy o podatku domowo - czynszowym. Przed 
dwoma laty — mówu — posłowie krakowscy 
przedłożyli Kołu polskiemu petycyę w tej spra­
wie. Udano się do ministerstwa i ówczesny mini

ster Biliński obiecał sprawę załatwić w myśl 
petycyi. Obietnica ta nie została spełnioną, bo 
niebawem nastąpiło przesilenie gabinetowe i 
miniser Biliński ustąpił. Akcya w kierunku ko­
niecznej reformy astr wy o podatku domowo- 
czynsz >wym nie ma wiele szans powodzenia, 
dopóki trwać będą obecne stosunki w parla­
mencie, trzeba jednak pobudzić wszyskie miasta 
i miasteczka do wspólnej akcyi w kierunku 
uzyskania tej reformy, bo tylko raka zbiorowa 
działalność może przynieść pożądane owoce. P e­
tycyę wnieść powinny wszystkie miasta, a nie 
sam tylko Kraków.

Drugi z kolei przemawiał poseł dr. Ferdy­
nand W  e i g e 1, przedstawiając ucisk podatko­
wy w Galicyi, w której wysokość opłacanego 
podatku domowo-czynszowego nie stoi w ża­
dnym stosunku do wysokości tegoż podatku, 
opłacanego w miastach innych krajów monar 
ehii austryackiej. Rażąca ta niesprawiedliwość 
w jaskrawen wystąpi świotle, kiody się po­
równa Białą z sąsiednim Bielskiem. Różnica 
okaże się ogromna na korzyść bielska. Posło­
wie krakowscy starają się ciągle i energiczne 
czynią zabiegi, aby tę anomalię usunąć. Nie­
jednokrotnie poruszali tę sprawę w Kole polskim, 
rtó re  zresztą ożywione jest jak  najlepszemi chę­
ciami i me usunie się od .poparcia z całych sił 
petycyi, jaką powinny wnieść miasta galicyjskie 
o reformę obciążającej je ustawy podatkowej. 
W dalszym ciągu swego przemówienia kryty­
kował mówca działalność komisyi podatkowej, 
a kończąc, zapewnił raz jeszcze o gotowości ze 
strony posłów krakowskich do popierania słusznych 
żądań właścicieli realności.

Przemówienia obydwóch posłów nagrodzili 
zgromadzeni hucznemi oklaskami.

Dr. Jan  J a k u b o w s k i  prosił również na 
zgromadzeniu obecnego posła Górskiego o po­
parcie sprawy w Kole polskiem, motywował 
potrzebę wzięcia udziału przez stosowną depu- 
tacyę „Krakowskiego Towarzystwa właścicieli 
realności" w mającem się odbyć zgromadzeniu 
tegoż Towarzystwo we Lwowie, oraz potrzebę 
popierania organu Towarzystwa pod tytułem: 
Lwowianin, wychodzącego we Lwowie, przez 
abonowanie go i przesyłanie doń odpuwiednicL 
k-respondencyj.

Poseł G ó r 8 k i w dtuższem przemówieniu za­
pewnił, że całe Koło Dolskie ochotnie poprze 
petycye właścicieli realności w parlamencie, bu 
interes miaBt, jako interes całego kraju, każde­
mu polskiemu posłowi, z jakiejkolwiek wybra­
nemu kuryi, musi leżeć na sercu.*

Dr. M o l i c k i  domagał się, aby nowa usta­
wa usunęła systom fasyjny, a wymiar pouatku 
uczyniła zależnym od wartoaci szacunków*.; do­
mu.

Dr. Ł e p k c w s k i  popiera potrzebę wysłania 
deputacyi do Wiednia w sprrw ie reformy usta­
wy domowo-czynszowej, oraz prosi posłów kra­
kowskich, aby dołożyli starań w m inki' .-stwie, 
celem wyrobienia tymczasowych nlg Dodatko­
wych, zanim nowa ustawa zostanie uchwalona 
przez parlament.

P. P i l a r s k i  sprzeciwia się wszolkim depu- 
tacjom  i petycyom, a domaga się, aby posłowie 
na własną rękę wdrożyli energiczną akcyę.

P. T  u r n a u przemawia za zniesieniem fasyi, 
i, opierając się na zdaniu p. Sokołowskiego, u- 
waża za najwłaściwszy system francuski, upie­
rający się na oszacowaniu przez komisyę, zło­
żoną z obywateli, cen mieszkań w poszczegól­
nych dzielnicach miasta. — Oszacowanie to ma 
służyć do wymiaru wysokości podatku.

P. Stefan Z a l e s k i  porusza sprawę zniesie­

nia rewersów demolacyjnych, obciążających 
przedmiejskich właścicieli realności, oraz prosi 
o wyjaśnienia w tej kwestyi posłu Sokołow­
skiego.

Poseł S o k o ł o w s k i  w yjaśn ia, że sprawa 
rew e^ów  aumolacyjnych uchyla się z poa kom- 
petnncyi parlam entu, a należy do delegacyj 
wspólnych. Członkowie Koła polskiego, należą­
cy do dulegacyj wspólnych, starają się o znie- 
siunie rewersów demolacyjnych, lecz napotykają 
na trudności ze strony Węgier, którym na spra­
wie tej nic nie zależy, gdyż nie posiadają twierdz 
takich, jak  Kraków. Ponieważ właściciele real­
ności, z tytułu istnienia rewersów demolacyj­
nych, narażeni są na częste szykany ze strony 
wojskowości, powinni przeto o każdym poszcze­
gólnym takim wypadku d mosić posłom krakow­
skim, a ci postarają się, aby sprawiedliwość 
była wymierzoną. Lroga częstych takich zaża­
leń i dlatego także jest niezbędną, że tylko w 
ten sposób dp się skuteczny wywrzeć nacisk na 
wspólne ministerstwo wojny, aby zajęło się na 
posiedzeniu delegacyj wspólnych przedłożeniem
0 usunięciu rewerBów demolacyjnych, względnie 
projektowanego przesunięcia lini: fortyfikacyjnej 
miasta Krakowa.

W sprawie tej przemawiali jeszczo: pp. M i e- 
d n i a k  i S t a c h u w s k i .

P.  K r a m a r c z y k  żali się przed postem So­
kołowskim na magistrat, że miejscowych prze­
mysłowców gnębi, i prosi o pomoc.

Poseł S o k o ł o w s k i  wyjaśnił, że reforma 
ustawy przemysłowej iest w toku. Posłowie k ra­
kowscy zajmują się nią gorąco. Mówca sam jest 
członkiem parlamentarnej komisyi przemysłowej
1 uczyni wszystko, co tylko będzie w jego mo­
cy, lecz trzeba, aby cechy przedłożyły swoje 
żądania na piśmie, celem wygotowania projektu 
reformy cechów.'

Po uchwaleniu wniosku p. P o r ę b s k i e g o  
o zamknięcie dyskusyi, zgromadzenie przystąni- 
ło do głosowania nad wnioskami. Przyjęto przez 
aklamacyę wnioski dr. Jakubowskiego, dotyczą 
ce wzięcia udziału w walnem zgromadzeniu To­
warzystwa właścicieli realności we Lwowie i po 
pierania organu Towarzystwa Lwowianin. — 
Uchwalono następnie, również przez aklamacyę, 
wnioski posła Sokołowskiego, spisane pr£ez 
radcę Tum ana, dotyczące rozwinięcia akcyi o 
reformę ustawy o podatku domowo- ezynszowym 
na wszystkie miasta Galicyi, oddania tej sprawy 
w ręce W ydziału Towarzystwa i wystanie w tej 
sprawie petycyi do Wiednia.

Zgromadzenie zakończyło się około godziny 5 
podziękowaniem postom krakowskim za ich sta­
rania i pracę w parlamencie dla interesów mia­
sta Krakowa.

Sprawy krajowe.

L w ó w ,  8 grudnia.
(Restauracya zamku na Wawelu w Krakowie.)

W dniu S lntego 1897 r. uchwalił Sejm, ce­
lem uczczenia jubileuszu cesarza Franciszka Jó ­
zefa I., wybudować w Krakowie kosztem kraju 
i oddać na własność skarbu wojskowego nowe 
budynki i zakłady dla wojska, a to w tych 
rozmiarach, jakich potrzeba dla obecnej załogi 
i zakładów wojskowych, pomieszczonych w za­
budowaniach na Wawelu. Po zupełnem opróż­
nieniu w ten sposób W aw elu, Sejm złożyć ma 
u stóp tronu prośbę, aby cesarz zamek wawel­
ski w swe posiadanie objął. Sejm wyznaczać

Artur Gruszecki, 
r

Powieść współczesna.

5 (Ciąg dalny.)

Czytał głosem dźwięcznym, podkreślając na 
Btępująee zwroty: „Przyczyny tego lckkomyśl 
nego i karygodnego prześladowania słabych i bez­
bronnych należy szukać nie w swawoli chłop 
ców, lecz głębiej. Ma ona swe źródło w bezce 
lowej, nierozumnej, namiętnej nienawiści ojców 
do wszystkiego, co polskie... Nienawiść rodzi nie­
nawiść i jak a  przyszłość czeka krąj, gdy znie- 
cierpliwien1, oburzeni i roznamietnieni Polacy 
sląscy zecheą i nam płacić tąsamą monetą ? 
Zwmcamy się do wszystkich zacnych i uczci­
wych obywateli, niechaj nam doporaoeą w usu­
nięciu grożącego niebezpieczeństwa, gdyż gospo­
darz rządny wpierw szykuje sikawki i usuwa 
palne m ateryały, nie czekając pożaru, bo wów­
czas i najdzielniejszy ratunek może się okazać 
bezowocnym '...

Skończył i Spojrzał na słuchającą z niemem 
zapytaniem i wyrzutem. P. Marya z pewnem 
zniecierpliwieniem i rozdrażnieniem w głosie spy­
tała:
. — Więc co?

Lekarz, składając systematycznie gazetę, spoj­
rzał na nią dłużej i rzekł:

— Ci, którzy znają pana Krempę, nie mogą 
pojąć, co mogło go skłonić do napisania takiego 
artykułu, a zwłaszcza ja, który go ostrzegałem 
weroraj przed sympatyami nolsko-ilaskiemi. Całe

miasto jest oburzone; odsyłają gazetę, nie chcąc 
dalej prenumerować podobnego pisma.

Pani Marya tróchę przybladła i siląc się na 
spokój, zapytała:

— Ale wytłomacz mi, panie doktorze, dlaczego, 
skąd, jak i powód ?

— Ha, ha, ha! — śmiał się doktor. — Tc pani 
jeszcze nie rozumie? Przecież artykuł ten jest 
odezwą do Polaków na Śląsku, żeby się bronili; 
uznaje ich, jako stronę walczące z nami! grozi 
nam buntem!... Pomyśl tylko pani, co powiedzia 
łabyś o piśmie, wzvł7ającem wszystkie kucharki, 
pokojówki, całą służbę do walk. z paniami w imię 
urojonych praw, śmiesznej pretensyi równości 
ich z paniami i cały hałas o to, że jakąś tam 
niańkę, czy mamkę dzieci prześladowały h ała­
sem!

— Więc tak zrozumiano artykuł —  az< pnęła 
z widocznem zmartwieniem.

— Nie mówię już o następstwach złych, nie­
mal karygodnych, gdy ćw  artykuł wpadnie w 
ręce Ślązaków.

— Jednak pan doktor wie — broniła się, — 
że mój mąż nie miał takiego zamiaru, martwił 
się nawet, ie  artykuł wydrukowano...

—  Jednak artykuł jest!
— I  co teraz będzie ? — zapytała z obawą 

w głosie. — Wszak pan, jako  nasz przyjaciel, 
stanie n  obronie, wytłómaczy...

— Jestem  istotnie przyjacielem pani i jej mę­
ża — rzekł lekarz, biorąc b>a)ą, ładną rękę pa 
ni Maryi i ściskając ją, kończył: — Dla p*ni 
mogę dużo zrobić, pójdę do kolegów do resursy, 
pow iem ..

Niezwykły uścisk dłoni i pałające oczy Icka 
rza zmieszały ją i, usuwając rękę, mówiła:

— Sądzę, że pan iesteś tak dobrze przyja­
cielem mego męża, jak  i moim, i zechce pan

— Panią znam oddawna i od pierwszej chwi­
li bardzo... szanuję, i dla pani mogę to zrobić.

W umyśle pani Maryi przewinęły się przeraża­
jące obrazy przyszłości. Mąż traci miejsce, z po 
wodo złej opinii, drugiego zajęcia nie znajdzie 
i czeka ich ruina materyalna i moralna. Pobla­
dła i, uważając lekarza jako jedyną deskę ra ­
tunku, rzekła:

— Więc zrób pan to dla mnie.
Lekarz pochwycił rękę pani Maryi i kilkakro­

tnie gorąco ją  ucałował. Następnie wstał i, z u- 
śmieebem zwycięskim, szukając jej Rpojrzenia, 
przemówił:

— Nie zawiedzie się pani na mnie, zrobię 
wszystko, co tylko mogę, a gdy rezultat będzie 
dobry...

— Podziękuję panu serdecznie — przerwała 
mu pani Marya z wymuszonym uśmiechem.

— Na teraz wystarczy mi podziękowanie pa­
ni — odpowiedział lekarz, oDejmując ją  płomien­
nym wzrokiem.

Ton jego głosu, uśmiech i to śmiałe spojrze­
nie oburzyły ją, lecz i obawa narażenia męża 
i przyszłości, była tak s,mą, że przemogła sic 
i podając rękę, rzekła a łagodnym uśmiechem:

— Liczę na pana, jako na przyjaciela.
Po jego wyjściu rozpłakała się i siedząc 

w rogu kanapki, wśród ł ez i cichych łkań 
szeptała:

— Moje złe przeczucie spiuwdziło się, a mó­
wiłam, mówiłam....

Po nierównych krokach męża, po sposobie 
o*.wie: ania drzwi przedpokoju, poznała pani 
M arya zły humor i rozdrażnienie.

Wszedł do jadalnego pokoju, poprawiając co 
ehwilę nerwowo binokle i szarpiąc brodę jasną, 
krótką, w różaycb kierunkach. Syn przypadł do

ojca witając, ledwie zauważył, a calująe rękę 
żony, spytał krótko:

— Są jak ie  listy?
— Nie ma
— Był tu kto?
— Doktor Daum ... Opowiedział mi o złem 

wrażeniu, jakie sprawił twój artykuł.
— M.ał z czem przychodzić! — odburknął 

gniewnie.
Podszedł do okna, spojrzał na ulicę i po 

chwili zapytał:
— Obiad gotów?
— Zaraz poda Tekla.

Usiedli przy małym okrągłym stol;KU, i' tdząc 
w milczeniu kartoflankę z fajansowych talerzy 
z brązowemi obwódkami.

Gdy mały Adalbert zwrócił się do ojer i za­
pytaniem, czy pójdzie wieczorem na spacer, 
otrzymał surową odpowiedź. Dziecko umilkło, 
pani Marya z trudnością powstrzymywała ci­
snące się łzy, pan Krempa siedział chmurnj — 
i tak w posępnem milczeniu upłynął obiad. 
Dziecko, uszczęśliwione wydobyciem się ? przy­
musowego siedzenia przy stole, bawiło się swu- 
mi zabawkami na balkoniku.

Pan Krempa chodząc po pokoju, odezwał się 
wreszcie:

— Dlaczego jesteś taka nieswoja i smutna?.. 
Zamiast wesołości, swobody, Lamom, zastaję 
w domu kwasy... Dość mam już tego w tej 
przeklętej redakcyi!

— To nie moja wina — odparła z lekkiem 
oburzeniem. — T y  przyszedłeś chmurny i zły; 
skrzyczałeś dziecko, siedziałeś jak mruk...

— Wiem iuż,  wiem. Zawsze mąż winien 
w oczach żony; zła zupa, przypalona pieczeń, 
niezdrowe dziecko, zawiodła szw aczka, zawsze 
maż winien.

— A ch, gdybyś wiedział! — zaczęła żona 
z płaczem. — Co mi opowiadał doktor Daum!.. 
Całe miasto oburzone.... Stracisz miejsce.... i co 
nas czeka?.. Nędza! Rozumiegz: Nędza!

— Et, głupi doktor! Pokrzyczą, pohałasują i 
koniec. I  ja  otrzymałem sześć listów anonimo­
wych z pogróżkami, z wymówkami, ale to głu­
pstwo!.. Gorsza rzecz, iż niektórzy zażądali 
zwrotu prenumeraty.

— Ale dlaczego, dlaczego? — jęknęła z pła­
czem.

— Ach, Boże! — zawołał zniecierpliwiony, 
chodząc po pokoju. — B ytom , to m ała dziura 
prowincyonalna... Jeden osioł ry k n ą ł, odpowia­
dają zaraz ze wszech stron. P lo tk i, obmowy, 
oszczerstwa biegną telefonem... Trzeba wytrwać 
i przecierpieć... No, nie płacz — mówił miękkim 
głosem — wszystko skończy Bię dobrze. P rze­
minie burza i znów zaświeci jasne słońce.

— A rtożebyś odwołał artykuł? — spytała 
żona.

— Odwołać? — zawołał oburzony. —  Nigdy! 
Odwołanie, to klęska, to ustępstwo głupocie, to 
strach przed czytelnikami, którzy zechcą się 
mieszać do wszystkiego. Gazeta musi mieć za­
wsze słuszność, prawdę po swej stronie.

— Więc co zrobisz?
— Hm... Nie wiem, nalużałoby oddziałać na 

opinię...
— Przyrzekł mi doktor Daum, że będzie bro­

nił ciebie w całem mieście.
— Poczciwy Daum, to prawdziwy mój przy­

jaciel! Czy przyjęłaś go serdecinie? gdyż cza­
sem bywasz z nim tak sztywna, zimna..

— Zdaje ci się tylko — odpowiedziała, spu­
ściwszy oczy i zdziwiła stę zaślepieniu męża, 
który dotychczas nie spostrzegł tak widocznych 
nadskakiwań lekarzi (C. d. a.).
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ma zaś co roku odpowiednią sumę na odbudo­
wanie zamku Królewskiego na Wawelu.

W wykonaniu tej uchwały sejmowej przedło­
żył W ydział krajowy ministerstwu wojny pro 
pozycyę oddania bezpłatnie grnntu pod bndowę 
mieszczących się obecnie na Wawelu zakładów 
wojskowych i wypłacenia na koszta tej bndnwy 
ryczałtowej kwoty, którą Wydział krajowy o- 
znaczył, pod warunkiem, by do lat trzech za­
mek ca  Wawelu w całości w posiadanie krajn 
oddany został. Ministerstwo wojny w zasadzie 
zgodziło się na propozycyę Wydziału krajowego 
i zażądało wskazania odpowiednich pod przy 
szłą budowę grnntów. Wydział krajowy cfiaro 
wał w pierwszej linii grunta na Prąauikn Czer­
wonym, stanowiące własność funduszu szpitala 
św. Łazarza, ale ministerstwo wojny nie uznuły 
ich za odpowiednie z powodu zbytniego ich od­
dalenia od środka miasta, a bliskości pasu for- 
tecznego. Wydział krajowy zarządził wskutek 
tego poszukiwania innych gruntów. Dziś sprawa 
ta postąpiia znacznie naprzód, gdyż osiągnięto 
już porozumienie co do gruntów pod budowę 
nowych gmachów wojskowych, a obecnie wła 
dze wojskowe zajęte są wypracowaniem szcze­
gółowych planów i kosztorysów, poczem już 
bezzwłocznie przystąpić będzie można do za­
warcia układu o wysokość sumy ryczałtowej, 
skarhowi wojskowemu przez k .ai wypłacić się 
mającej.

W sprawozdaniu w tym przedmiocie przedło­
żyć sie mającem, podnosi Wydział krajowy, iż 
.akkolwiek w obecnem stadyum sprawy, na jej 
przyspieszenie żadnego wpływu wywrzeć nie 
może, to jednak zawarcie ostatecznego układu 
jest w każdym razie j u ż  n i e d a l e k i e  i we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa nastąpi w 
ciągu k i l k a  n a j b l i ż s z y c h  m i e s i ę c y .

Przeciw anarchistom.

Obradująca w Rzymie konfereneya przeciw 
anarchistom postanowiła zachować ścisłą taje­
mnicę co do przebiegu swych narad, i rzeczy­
wiście w drodze urzędowej, oprócz doniesień o 
załatwieniu wstępnych formalności, nic się z nich 
nie dostało . poza mury pałacu Gorsini. Źródła 
urzędowe jednak wyręczyła niedyskreeya jedne­
go, czv więcej członków konfereneyi, którzy 
uchylili rąbka zasłony, okrywającej narady przed­
stawicieli trzynastu państw europejskich.

Przedewszystkiem, jak  D aily News donoszą, 
nie może się zgodzić konfereneya na określenie 
istoty anarchizmu, co, j» k wiadomo, stanowiło 
najważniejszy punkt programu jej prac, ułożo­
nego przez rzod włoski. Mianowicie przedstawi­
ciele W. Brytanii i Szwajcaryi nie zgadzają się 
na uznanie anarchistów za p o s p o l i t y c h  zbro­
dniarzy, lecz demagają się, aby anarchistów u 
ważano za przestępców p o l i t y c z n y c h .  Po 
dobne doniesienie podaje także dziennik włoski 
Stampa, uzupełniając je następującemi szczegó­
łami:

Przedstawiciele Rosyi postawić mieli żądanie, 
aby konfereneya uznała pojęcie n i h i l i z m u  
za równorzędne z pojęciom anarchizmu, a tern 
samem, aby rosyjscy nihiliści traktowani byli 
na równi z innymi zwolennikami idei przewro­
towych. Przedstawiciele zaś Fraacyi i Austro- 
W ęgier domagali się kary śmierei za pewne 
zbrodnie anarchistyczne, wniosek ten jednak u- 
padł w głosowaniu.

Powyższe wiadomości przyjmować należy o- 
czywiście z pewną rezerwą, gdyż opierają się 
one na niedyskrecyi tylko a nie na autentycznych 
sprawozdaniach. W każdym razie jednak pozwa­
lają one przypuszczać, że narady mężów zaufa­
nia w kwestyach, tyczących się walki z anar- 
ch:zmem, nie idą tak gładko, jak  tego, szcze­
gólniej ze strony Włoch się spodziewano. T ra ­
dycyjna gościnność Anglii i Szwaji-aryi dla 
wszelkiego rodzaju przestępców politycznych, 
nakłada na te państwa pewne obewiązki w tej 
chwili, g d y j e d y n i e  z a  p o m o c ą  ś r o d k ó w  
p o l i c y j n y c h  Europa zamierza podjąć takiej 
doniosłości walkę, jak ą  jest walka z anarchi­
zmem. Użycie bowiem represaliów czysto poli­
cyjnych, pozostawić może zbyt szerokie pole 
władzom administracyjno-policyjnym w takich 
np. państwach, jak  Rosya, lub Niemcy, do okre­
ślania, kio jest, a kto nie jest, anarchistą By­
łaby to broń obosieczna, którą łatwoby nżyć 
nietylko przeciw anarchistom właściwym, ale 
także przeciw wszelkim gorętszym żywiołom, 
które dzieli przecież ogromna przestrzeń od lu ­
dzi a la Ravachol, Caserio lub Luchcni Z tego 
punktu widzenia przyznać trzeba, że restrykeye 
przedstawicieli Szwajcaryi i Anglii, poczynione 
na konfereneyi rzymskiej, nie pozbawione są 
raeyi zasadniczej.

Cd Administracyi.
Celem uregulowania nakładu upraszany 

e wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscowy i miejscowy 
przyjmuje ty lko  Administracya „Nowej 
Reformy" w Krakowie i agenoye, wymie­
nione w nagłówka dziennik™..

K R O N I K A .
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Nabożeństwo doroczne Towarzystwa wzajemnej
pomocy rękodzielników i przemysłowców krakow ­
skich w dzień N iepokalanego Poczęcia N. P . Maryi 
odbędzie się dnia 8 grndnia w kościele księży P i­
jarów  o godz. 9 rano.

Za spokój duszy artysty. Z życzliwości dia 
twórcy obrazu w kaplicy w schronisku ks. Lubo­
m irskiego odprawi ksiądz dyrek tor tego zakładu 
mszę św. w dniu 7 gradnia w tejże kaplicy o go­
dzinie 9 rano za duszę ś. p. K onstantego Mańkow­
sk iego , arty sty  m alarza, zmarłego w dniu 7 g ru ­
dnia 1897 r.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się także daia 9

grudnia o godz. 9 rano w kościele św. Anny, ua 
które m atka z rodziną zapraszają.

Z zarządu Czytelni dla kobiet w Krakowie
otrzym ujem y następujące pismo, z prośbą o ogło­
szenie :

Jak  niegdyś Rzeczpospolita polnka staw iała na 
najdalszych granicach ziem swoich fortece i obronne 
przeciw w ogom  zamki, tak  dziś społeczeństwo na­
sze poczuwa się do miłego obowiątKU wznoszenia 
na najhardziej zagrożonych kresach Ojczyzny wa- 
rowai duchowych, tj. pomników dla natchnionego 
wieszcza, szkół i czytelń ludowych, w których naj 
większe nadzieje przyszłości. Najbardziej obecnie 
potrzebuje takich ognisk Śląsk w swych prawach 
ewentualnego rozwoja pogwałcony, gdzie przemoc 
teutońBia zapanowała z całą brutalnością.

Dla Śląska więe pracujem y obecn ie , a najbliż- 
szem naszem zadaniem : założenie w 8 1 r  u m i e 
n i u  n o w e j  c z y t e l n i  pod egidą Mickiewicza, 
którem u w ten  sposób postanowiły kobiety polskie 
złożyć hołd w roku jubileuszowym Zwracamy się 
zatem do W as, zacne Panie, z żądaniom poparcia 
i współdziałania ufne, że nie usuniecie się od za­
znaczenia swej łąezneści z ak c ją , w tak  doniosłym 
celn podjętą.

Obchód ŚW. Mikołaj* W „Sokole" krakowskim , 
urzaihony dla dziatwy, biorącej udział w ćwiczę 
niach i zabawach niedzielnych, odbył się wczoraj 
przy niebywale licznym udziale „m ilusińskichu. 
Podczas, gdy ndział dzieci w latach ostatnich nie 
przekraczał liczby 150 do 200 , obecnie zgromadził 
ten tradycyjny obchód z górą 500 dzieei i około 
200 osób starszych. P rzy wejściu panow ał tak 
wielki śc isk , że pareset dzieci i osób dorosłych z 
powodu braku biletów od kasy odejść muBiało. 
Z płaczem odchodziły dzieci od kasy, a żal nie­
których rodziców i  tego powodu nie b y ł uzasad­
niony, gdyż zarząd „Sokołau m usiał bezw arunko­
wo zastosować się do przepisów sanitarno policyj­
nych i zapobiedz przepełnieniu i tak  pełnej już 
s a li, oraz stosować się du ilości przygotowanych 
podarków.

Zabawy, g ry  i koncert orkiestry „Sokołau po­
przedziło zjawienie się św. M ikołaja, k tóry  w oto­
czeniu aniołów i dyabłów przemówił do dziatwy, 
pouczając ją  o obowiązkacu polskich dzieci, o cno­
tach , jakiem i celować winny, nawołnjąc do posłn 
szeństwa i karności wobec rodziców i przełozo 
nyoh, niemniej do pielęgnowania ćwicaeń fizycznych 
dla zdrowia i siły  eałego aarodu. N astąpiło rozda­
nie podarków, zabaw ek, pierników, książek i t. p. 
T a  nadmienić należy, że przy rozdawaniu tern pa­
now ał ogromny ścisk. Mimo nawoływań licznie pe ł­
niących służbę druhów, starsi chłopcy, uczniowie 
gimnazyalni zachowywali się wprost karygodnie, 
nie przestrzegając porządku i naciskając drobną 
dziatw ę, ustawioną szpalerami. Również i starsze 
osoby, mimo w skazów ek, by się zatrzym ały poza 
szpalerem dziatwy, do wskazówek tych się nie sto­
sowały, a cisnący się ku estradzie przełam ali szpa­
lery. Pow stał wobec tego tło k  i niałfad wywołując 
nieporozum ienia, gdyż w ścisku tym  wiele dzieci 
pogubiło bilety, które upraw niały do odbioru po 
darków. Aczkolwiek przyczynił się do tego wprost 
nieprzewidzianie liczny nJz » ł dzieei, to jednak je s t 
to wskazówką na przyszłość dla u rad za jący ch  ob 
chód , by w inny, dogodniejszy sposób rozdawano 
dziatwie upominki.

Bądź co bądź tegoroczny obchód św. M ikołaja 
jest dowodem, że dziatwa nasza z ochotą i zamiło­
waniem bierze udział w ćwiczeniach i zabawach w 
„8okoleu, co w yrabia w niej zamiłowanie do to 
warzyskiego pożyć i, a  wykorzenia to, eo u dzieci 
naaywamy „dzikością11 i „nieśm iałością11.

W Sprawie wyborów do Tow arzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń w Krakowie. W myśl uchwały 
kom itetu mam zaszczyt zaprosić członków Towa­
rzystw a wzajemnych ubezpieczeń na ogólne zebra 
nie, k tóre się odbędzie w sali Rady miejskiej dnia 
7 grudnia b. r .,  tj. wo środę o godzinie 7 wieczo­
rem , celem dokonania próbnego wyboru 6 delega­
tów na ogólne zgromadzenie tegoż Towarzystwa. 
W stęp na salę jedynie za okazaniem własnej karty  
do głosowania. Wiktor Redyk, przewodniczący.

Wieczorne wykłady popularne. Ju tro  we wto­
rek  w am fiteatrze Nowodworskim o godz. 7 wie­
czorem rozpocznie wykłady p. Konstanty Zakrzew­
ski o elektryczności. W  sześciu wykładach eo wto­
rek  i piątek zawrze treść nas tępu jącą : Co to jest 
e lektryczność, sposoby je j otrzym ywania. Dwojaki 
rodzaj elektryczności. Działanie wzajemne ciał na- 
elektryzowanych. W yładowanie elektryczne. Prąd 
elektryczny. Ogniwo Vołty i inne. Działania prądu 
m echaniczne, fizyologiczne, chem iczne, świetlne i 
cieplne. Telegraf. Prądy indukcyjne. Cewka Rnm- 
korffa. P rądy  zmienne. W łasności ich. R urki Geis 
siera i Róntgena, Telefon.

Odsłonięcie popiersia Mickiewicza w uniwer­
sytecie odbyło się dziś przed południem. W ła­
ściwy akt odsłonięcia poprzedziła rusza św. 
w kościele św. Anny, którą o godzinie 9 rano 
celebrował ks. prałat Pt Iczar. Śpiewał chór aka 
demicki.

W mszy świętej wzięli udział wszyscy pro­
fesorowie uniwersytet w togach, których poprze­
dzały berła, niesione przez pedeli ornz liczna 
młodzież akademicka. Po mszy święcej około 
godziny 10, udali się wszyscy do Collegium no- 
vnm .

Tu przy zasłoniętem jeszcze popiersiu w we- 
stibulu zagrała muzyka wojskowa. Przemawiał 
rcLior uniwersytetu p. K l e c z y ń s k i  i biblio­
tekarz Jaglellonii, słuchacz IV roku prawa p. 
Fuohs, a chór akademicki odśpiewał kantatę 
p. Szczepańskiego.

Po przemowie rektora spadła zasłona z po­
piersia, które jest dziełem artysty p. G o d e b ­
s k i e g o .

Dziś wieczór urządza młodzież akademicka, 
mianowicie stowarzyszenia: „Jagiellonie", „Bra­
tnia Pomoc", „Chór Akademicki" : „Czytelnia 
Akademicka" wieczorek wokalno-muzykalny w 
auli uniwersyteckiej na uczczenie pamięci wie­
szcza.

Emeryci. W ybrani do przeprowadzenia czynno­
ści w spraw ia petyoyi pp. emerytów państwowych 
o podwyższenie poborów zapraszają tychże panów 
na zebranie ogólne, które ma się odbyć w sobotę 
dnia 10 b. m. w głównej sali radnej tutejszego 
m agistratu. Początek o godz. 11 przed południem. 
Porządek dzienny: 1) Odczytanie petycyi. 2) Uchwa­
ły  co do dalszej akcyi.

Na dworcu kolejowym Podgórze-Płaszów od 
dano onegdaj do nży tau  centralną <tacyę dla oświe­
tlenia elektrycznego firmy Krziżika z Pragi. Budo

atacyi wykonał nadzwyczaj sumiennie inżynier

krakowski Rudolf H and , autor znanego w-świeoie 
budowlanym dzieła p. t. „ D e r  BaurathgeberL-.

Zmarli. W  Czerniowcach na Bukowinie zm arł 
Józef W i e e n t o w i o z ,  introligator, jeden z najza 
służeószyoh w życiu publiczneui Polaków, tam tej 
szych obywateli. Gazeta Rolska pisze o zm arłym : 
Mieszczaństwo czerniowieckie straciło  w zmarłym 
jednego z tych, co pierwsi budzili je  do postępu 
w pracy zawodowej, a do udziału i samopomocy 
w życiu publioznem. Nie było w gronie mieszczan 
naszych Stowarzyszenia, któregeby ś. p. Wicento- 
wioz nie b y ł .współzałożycielem, lub jednym  z naj 
czynniejszyoh członków. Pracow ity, rzutny, wy­
trw ały , nie zrażał się osobistemi przykrościami i 
trudnościami, jak ie  w tej pracy spotykał. W ierząc 
gorąeo w dobro spraw y, której bronił, szedł nie­
ustraszenie naprzód, szedł bez względu na ofiary i 
straty  w łasne, bo ideałem jege było zawsze dubro 
ogółu. Jako rzemieślnik, by ł jednym  z pierwszych, 
co rzemiosło na drogę postępu n nas wprowadzili, 
dążąc do w ytrącenia z rąk  publiczności tandety 
wiedeńskiej. Pracownia W iceutowicza, odznaczona 
na wielu wystawach, nie m iała równej na Bukowi 
nie, a konkurow ała z powodzeniem z wyrobami 
iwowskiemi i wiedeńskiemu W pogrzebie zm arłego 
Stowarzyszenia polskie w ystąpiły  pod sztandarem 
Tow. bratn iej pomocy i Czytelni polskiej. Nad gro 
bem od Polaków pożegnał dzielnego rodaka reda 
k tor K ołakowski.

W  T arnaw ie zm arł UIryk S p a r g n a p a n i ,  oby­
watel m. Tarnow a, przeżywszy la t 76. Szwajcar 
rodem, tak  przylgną? dc kraju , w którym  i ię osie 
d l i ł / a  taktem  wrodzonym i uprzejmością tak  unuał 
sobie jednać serca, iż w krótkim  stosunkowo cza­
sie wszyscy, k tórzy go znali, byli mu przyjaciółmi. 
Ożeniony z Polką, przejął się wkrótce je j zasadami 
i szczególrą Polakom okazyw ał zawsze sympatyę.

W  W arszawie zm arł Herman M e y e r ,  zajmujący 
jedno z wybitniejszych stanowisk w świec i t  kupie­
ckim, F irm ę handlową pod własnem nazwiskiem 
założył w r. 1848, B ył przez d ługie la ta  człon­
kiem Rady opiekuńczej domu Schronienia, od czter­
dziestu la t członkiem kom itetu synagogi, a w osta­
tnim czasie je j p.-ezesem. N ależał do założycieli 
Kasy pożyczkowej przemysłowców m. W arszawy, 
przez długie la ta  b y ł sędzią trybunałn  handlowego, 
członkiem Rady pedagogicznej szkoły handlowej itd.

Echa jubileuszu. Z szeregu uroczystości, obcho­
dzonych 2 grudnia w kołach wojskowych w K ra­
kowie , jedną z najwspanialszych by łą  urządzona 
su ran iem  starszego zarządcy magazynów wojsko­
wych, czyli tak  zwanej piekarni wojskowej.

Po nabożeństwie, odprawionem na podwórzu ko­
szar arcyksięcia Rudolfa, zgromadzili się żołnierze 
pod przewodnictwem swych przełożonych przed pie 
karnią wojskową, gdzie pod baldachimem, przybra­
nym w chorągwie o barwach państwa i k r a ju , u 
rządzonym b y ł tron z portretem  oesarza w środku, 
wyżej zaś umieszczono herb państwa, okolony her­
bami królestw  i krajów monarchii. Po stosownej 
przemowie starszego zarządcy, W ojciecha W elsera, 
najprzód w niem ieckim , a przez ofioyała K arola 
Delonga w polek m języLu, nastąpiło rozdanie me­
dali pam iątkowych, które podoficerom i żołnierzom 
ofieyał Konrad Steiner przypinał.

Tytułem radcy cesarskiego odznaczony został 
nie, jak  mylnie ogłoszono, Joachim P erlberger, lecz 
członek Izby handlowej krakow skiej, Joachim Szy­
mon P erlbergei, właściciel firmy H. P erlbergera 
syn w Klaśnie przy Wieliczce.

Samobójstwa, w  sobotę i poniedziałek Kraków 
by ł widownią aż 4 ch usiłowanych samobójstw. —  
W sobotę mianowicie itrzelił do siebie z ibwolwe 
ru  oficer 18 p .p .,  niejaki W ilhem LoDenscnnss, za­
m ieszkały przy uiicy Niecałej pod 1, 12. P ogoto­
wie ratunkow e odwiozło go do szpitala garnizonowe­
go. Życiu oficera grozi poważne niebezpieczeństwo. 
W  tym samym dniu ta rgną ł się na swoje życie 
38 letni wyrobnik Józef L eśn iak , zamieszkały na 
Nowym Placu na Kazimierzu. Ten jako mordercze 
go narzędzia użył noza , którym  zadał sobie ranę 
g łęboką w okolicę serca. Pogotowie ratunkow e od 
wiozło go do szpitala.

Dzień dzisiejszy przy rosi dwa samobójstwa ko­
biet. Pierwsz. z n ich , młoda jeszcze k o b ie ta , jest 
przyjezdną i nazywa się J. Rzeczorek. P rzybyła 
ona t  Brzeska, stanęła w hotelu Europejskim i 
to zażyła trucizny siarczanu miedzi. W szpitalu, 
gdzie chorą przewieziono, zaiządzono natychmiast© 
we wypompowanie żo łądka, ponieważ jednak środ­
ki lekarskie zastosowao dosyć późno, przeto m ała 
jest nadzieja utrzym ania chorej przy życin. Csw ir 
ty  wypadek samobójstwa w ydarzył się na Nowej 
Wsi Narodowej. Michalina Iliszyn , 20 letnia przy­
stojna panna, również użyła trucizny, słabszej tylko 
nieco, bo fosforu. C hora , przewieziona do szpitala, 
po zastosowaniu energicznych środków leczniczych, 
ma się znacznie lepiej.

W e wszystkich czterech wypadkach nieznane są 
powody uaiłowanycli samobójstw.

Amnestya. Jubileuszowa am nestya dała wolność 
14 aresztantom więzień Bądowych w Krakowie, we 
Lwowie 61 aresztantom. Zakłady karne męskie w 
Wiśniczu opuściło opuściło 14 więźniów, we Lwo­
wie 15, w Stanisławowie 15.

Wynalazki Polaków, Pp. W ładysław  i Edward 
Lepszy zrobili wynalazek, zabezpieczający pociągi 
w rnchu będące od podobnych wypadków ja k  w 
Czarnej i Markowcach i przedłożyli opis wynalazku 
bezpośredniej przełożonej władzy, tj, kierownictwu 
budowy kolei Lwów 11 na ręce kierownika p. Sta- 
n' iława Kosi ńskiego, celem wydania opinii i przed 
łożenia dalszego m inisterstwu kolei żelaznych, cfia- 
rnjąo pomysł, w razie przyjęcia z powodu jub ileu ­
szu eeiarza, do bezinteresownego zużytkowania i 
zastosowania na austryaokich kolejach państwowych 
z warunkiem praw  własności,

Już temi dniami wyznaczona do tego celn przez 
radcę dworu W ierzbickiego komisya ma zbadać, o 
ile ten wynalazek do istniejących urządzi ń kolejo­
wych zastosować będzie można. P . Edward Lepszy 
oprócz dawniejszych orygrna'nych pomysłów pedał 
obecnie jeden przyrząd do opatentowania, a miano 
wicie przyrząd do wiązania ży ł przy operaoyach, a 
z którym  obecnie na klinice lwowskiej prof. dr. 
Rydygier próby odbywa.

Pojedynek Wielopolskiego. W arszawska Izba 
sądowa zatw ierdziła wyrok sądu okręgowego w 
sprawie Aleksandra hr. W ielopolskiego, skazanego 
Drzez sąd okręgowy na zsmknięcie w tw ierdzy 
przez dwa la ta  za zadanie w pojedynku z W łodzi­
mierzem W ydżgą ciężkiej rany przeciwnikowi, wsku­
tek czego nastąpiła śmierć.

„Śmigusa ‘ N r 23 zawiera wiele bardzo uda- 
tnych artykulików , wśród których wyróżnia się 
„K ronika krakow ska".

Spółka naftowa „Potok", przekształcona obe*

onfe ns gwarectwo z siedzibą w Krakowie, odbyła 
wozoraj posiedzenie. Na zebraniu tern podniesiono 
skargi na niewłaściwy Łystem .dm inistracyi i zażą 
dano ograniczenia wydatków. Tożsamo jeden z mów 
row ostrej poduał krytyce koszta ułożenia nowego 
sta tu tu , któ; e pochłonęły sumę 3 .500 złr. Mniej 
szość protestow ała również przeciw udzieleniu dy 
rektorow i referentowi sta łe j płacy 3.000 z ł r . ,  za­
miast 1 .260 złr. dotychczasowego wynagrodzenia. 
O statecznie, nie mając widoków przeprowadzenia 
swych żądań, m niejszość, w sk ład  której wehodzą 
pp.: prof. R osenblatt, d r Jan Jakubowski, dr Ka­
rol Łepkowski, dr Biesiadeoki i :n n i , opuścili salę 
obrad.

Większość w ybrała do dyrekcyi p p . : Stryjeń 
skiego, właściciela Kantoru Raczyńskiego, starostę 
br. Stmrzeńskiego, tudzież Lanner - Łubieńskiego i 
H eggenbergera.

W OąDrowie w niedzielę 11 b. m. o godz. 1 
wieczorem w sali Rady gminnej odbędzie się sta 
raniem miejscowego K oła Tow. „Szkoły ludowej" 
wieczorek muzykalno- deklam&cyjny. Czysty dochód 
przeznaczony na obronę Indu polskiego na Śląsku 
przeciwko germanizacyi.

Brody, 2 grudnia. (Koresp. N . Reformy), S ta­
raniem Tow arzystw  „Sokół" i „Gwiazda" odbyło 
się 29 listopada nabożeństwo żałobne. Kościół był 
tym razem liczniej przez nabożnych zapełniony, wi 
dzieliśmy nawet obyw ateli z powiatu, czego dawniej 
nie było. Przypisać to należy przypadkowi, którym 
b y ły  wybory do Rady państwa. Mszę celebrował 
ks. Kułakowski.

Jubileusz 50 letniego panowania oesarza wypadł, 
jak  na nasze stosunki, dość dobrze. Iluminaoya 
miasta, chociaż w ostatniej ehwili zapowiedziana, 
dobrze wypadła. Kosztem gminy rozdano między 
biednyeh 500 obiadów. W wilię jnbileuszu odbyt 
się w Towarzystwie muzycznem koncert galowy, 
który zgromadził liczna publiczność. Na uznanie 
tutejszej komendy wojskowej podnieść należy, że 
zawiadomiła publiczność o uroczystości i o rozda­
niu medali rezerwistom w języku  polskim.

Wiedeń, 30 listopada. (Koresp. N . Reformy) 
Staraniem „OgniBka" odbyło się w kościele OO 
Zmartwychwstańców 29 liBtopada b. r . nabożeństwo 
żałobne w rocznicę powstania przy współudziale 
licznej publiczności. Wieczorem odbył się w lokalu 
Stowarzyszenia wieezorek listopadowy.

„Ognisko" urządza dnia 9 grudnia b r. uroczy­
sty obchód Mickiewiczowski w sali Stowarzyszenia 
inżynierów i architektów , I Esrbenbachgasse nr. 9, 
o godzinie 7 */, wieczór ze współudziałem wybitnych 
s ił artystycznych. K arty  wstępu można nabywać 
w lokalu Stowarzyszenia IX  SechBchimiiielgasse 16 
wieczorem przy kasiu.

Bankiet posłów prawicy odbył się onegdaj 
w W iedniu. W  sali restauracyi Zum  Riedhof za 
siadło 42 posłów ze wszystkich klubów większości. 
Pierwszy toastow ał p. Jaworski na cześć cesarza, 
po nim hr. F»iffy przemówił na cześć odznaczonych 
orderami posłów, pp. Abrahamowicza i Dzieduszy- 
ckiego. W e wszystkich mowach kładziono naciBk 
na solidarność prawicy. Przemawiali jeszcze dr Bi­
liń sk i, d r Engel, Dawid Abrahamowicz, d r Fnchs 
K altenegger, min ster Dipauli, Szuklje, Berka, Lu- 
pul, Ferjancicz, hr. Dzieduszycki, W łodzimierz Gnie 
wosz i hr. Zedtwitz. Szereg toastów zakończył p. 
Jaw orski, wznosząc „Kochajmy się".

Kultunraeger w Łodzi. Przed sędzią pokoju 
IV rew iru  miasta Łodzi odbyła się charaktery­
styczna sp ra w a : Do tego sędziego wniósł skargę 
wydalony z wydziału rytowniczego w zakfadaoh 
soheiblerowskich pracownik Józrf M ęcik, Polak, 
przeciwko majstrowi tegoż wydziału, Emilowi Mei- 
sterkanzowi o znieważenie czynne. W  motywach 
swej skargi Męcik zaznaczył, że oskarżony jest 
Niemcem, z Prns rodem , a z raoyi swego pocho 
dzenia prześladował Polaków, sobie podwładnych 
wymyślał im. a do znieważania nźyw ał takich wy­
razów, ja k  Rolnische Schweine, Schw t\ihund  itd. 
Ofiarą szowinistycznych uczuć M eisterkanct padł 
Męcik i kilku jego kolegów, których dyrekeya fa­
bryki na żądania P rusaka M eisterkanza wydaliła. 
Sędzia po zbadaniu spraw i i wysłuchaniu świafl 
ków; skazał pruskiego ku lturtraegera na 50 rubli 
kary  lub 10 dni aresztu. U traty  chleba dla rodzin, 
k tó ry  P rusak w ydarł innym robotnikom polskim, 
sadowa sprawiedliwość nie zwróci.

Kult kata Litwy. P rez jd en t m iasta Grodna o g łt 
sza w W 11. W iestniku , Je  Rada tego m iasta na 
posiedzeniu nadzwyczajnem postu no w iła ulicy Ogro 
dowej nad ć nazwę ulicy hr, Murawiewa

Inspektor szkolny Schwillbc. w Poznaniu , zna­
ny b ak ity sta  i wróg Polaków, o którego ostatnim 
okólniku przeciw ochronkom pisaliśmy w sobotę, 
zm arł nagle, tkn ię ty  paraliżem.

Nowe kopalnie dyamentów o d k ry to , jak  dono- 
Bzą z B e rlin a , w posiadłościach niemieckich w za­
chodniej Afryce. U tworzyło się już  konsoreyum an 
gidslre n iem ieckie, które stara się w Berlinie o 
końce "yę na eksploatację tych kopalń.

W sobotę zginęło pięciu robotników w cegieł 
ni w Steinbrnch, pod Budapesztem, w chw ili, gdy 
pracowali nad kopaniem gliny. Pomimo natychm iast 
zarządzonej pomocy, wydobyto z pod znacznej gru 
bości warstwy glinianej tylko trupy  nieszczęśli­
wych.

Zn  S i b w a r z y e z e ń .  
=  Towarzystwo opieki nad weteranam! wojsk

polskich z 1831 r. odbyło wczoraj doi oczne w alre 
zgromadzenie. Przewodniczącym kom itetu wybrano 
p. Męcińskiego z P a r ty n ia ; do wydziałn powołano 
p. Klemensiewicza, notaryusza. Majątek Tow arzy­
stw a przedstawia s :ę w kwocie ogóinej 26 .000  złr., 
z której oddział krakow ski rozporządza 2 2 .0 0 0 , a 
lwowski 4 .000  z łr. W eteranów, pobierających sta 
łe  w ouarcie, je s t 22 —  w K rakow ie 11 i tyluż 
we Lwowie.

=*= Z Tow. dziennikarzy polskich. Nadzwyczaj­
ne walne zgromadzenie członków odioędzie się w 
sobotę dnia 10 gradnia b. r. o godzinie 5 wieezo- 
zem w sali kasyna miejskiego we Lwowie.

Na porządku dziennym sprawozdanie knmiByi sta­
tutowej.

V  Krakowskie ochotnicze Towarzystwo ra­
tunkowe w miesiącu listopadzie b. r. udzieliło po­
mocy razy 224 , mianowicie w dzień 1 7 9 , w nocy 
45. Przewieziono 74 osób: do Szpitala 54, do mie 
szkania 17, do stacyi ratunkow ej 3. Dotkniętych 
było: mężczyzn 134 , kobiet 70, dzieci 13. Stano­
wisko pierwszej pomocy urządzono razy 5. Służbę 
pełn iło  ochotników 40. Liczba członków : wspiera 
jących 245, czynnych: lekarzy 45, medyków 84.

ka, dy rek to r rządowych hut i kopalń w Varesz, 
odznaczony zcstz ł orderem F ranciszk i Józefa."

Mianowania. N am iestnik zam ianował ofieyała na- 
m iessnictw a Maryana O lszańskieso, sekretarza powiatowego 
.lana Holukę i ofieyała Paw ła W ojnara  adjunktami urzę­
dów pomocniczych nam iestnictw a; kancelistów Eugeniusza 
Hammera sekretarzem powiatowym, A ntoniego Paliso ofi­
cja łem  nam iestnictw a i Franciszka HoFanka sekretarzem  
pow iatow ym ; wreszcie sierżanta w oddziale wojskowej stra­
ży policyjnej we Lwowie M ichała ftzerniewicza kancelista  
namiestnictwa.

N am iestnik  zam ianował kancelistów policyjnych: Anto­
n iego  Kurkę i Grzegorza D auczew skiego ofieyałam i poli­
cyjnym i, a wachm istrza żandarmeryi Józefa M ichała S iłkę, 
podoficera rachunkowego I. khisy w 39 pułku dywizyjnej 
artyleryj Jana O nyszkiewicza, woźnego w prezydyum rady 
m inistrów  Piotra Hoffmanna i wachmistrza żandarmeryi 
W iktora Fastnachta kancelistam i policyjnym i w etacie dy- 
rekeyi poliey i we Lwowie.

Składki. U rzędnicy sądowi w Krzeszowicach złożyli 
na szkołę polską w B ia ły  1 złr. i na gimnazyum polskie 
w C ieszynie 1 złr. 25 et.

Z krakowskiego obeerwatoryum. Dnia 4 gru­
dnia piękna pogoda, term om etr od + 6 , 6 9 doszedł do 
+ 1 2 .3 °  C. Barom etr idzie w górę.

Dnia 5 grudnia o godzinie 7 rano staa  baro ­
m etru b y ł 752,0  mm., termometrii 3 ,2 °  C. W iatr 
zachodni. '

Repertoar teatru miejskiego.

W e w t o r e k  6 g rudn ia : „A ndrea", komeayg 
w 5 aktach (6 obrazach) W ikt. Sardou (po raz 
drugiji

Odznaczenie. W urzędowej gazecie dla Bośnii 
i Hercogowiny czy tam y : „P . inżynier Antoni Słom

70 oskarżonych.

(Telegram „Nowej Reformy".)
N o w y  S ą c z  5 grudnia. 

Dzisiaj rozpoczął się iutaj jeden z „masowych" 
procesów, dotyczących ostatnich rozruchów. Akt 
oskarżenia, wydany przeciwko Janowi K r u ­
c z k o w i  oraz 69 towarzyszom, zarzuca im, że 
25 czerwca 1898 roku w S t a i y m  S ą c z u ,  
„z przybraniem sobie więcej ludzi, z pominię­
ciem zwierzchności i dla dogodzeaia nienawiści" 
napadli na mieszkania i sklepy żydowskie i dc 
mścili się zbrodni gwałtu publicznego, oraz hra- 

dzieży z miejsca zamkniętego. Wartość zniszczo­
nych ruchomości przewyższa znacznie kwotę 25 
złr., kradzież zaś z miejsca zamkniętego kwotę 
300 z łe .  Akt oskarżenia zbrodnię gwałtu publi­
cznego podciąga pod § 83 lit. a) u. k., uszko­
dzenie cudzej włashości pod § 85 lit. a) u. k., 
zbrodnię kradzieży zaś pod §§ 171, 173 i 174 
II. a) b) i d) oraz § 179 u. k.

Prócz tego z liczby ogólnej 70 ©skarżonych 
czterej, mianowicie Stanisław D z i ę c i o ł o w -  
s b i, Marcin P i e r z c h a ł a ,  Jan G ó r k a  i Jan 
P o s t u ł k a  pociągnięci są do odpowiedzialności 
z § 85 o zbrodnię gwałtu publicznego, popeł­
nioną przez rozbijanie szyb w mieszkaniach ży­
dowskich, co mogło za sobą pociągnąć niebez­
pieczeństwo dla zdrowia i życia napadniętych. 
Jan L i b e r  oskarżony jest również o nabycie 
palta od Kruczka, choć wiedział, że ono pocho­
dzi ze zbrodniczej kradzieży; 12 oskarżonych od­
powiadać bedzie dodatkowo za to, że do czynów 
karygodnych, popełnionych przez wszystkich, 
udzielali zachęty i porady, oraz że na mieszka­
nia żydowskie prowadzili ekscedentów. Tyoh 
nazwiska — wedle aktu oskarżenia — są na­
stępujące: Marciu Kwiatkowski, Józef Rzaski, 
Kazimierz Chmura, Jozef Kosiński, Jozef Chmura, 
Michał Banasiński, Ludwik Szoligiewicz, Jau 
Stawmrski, M 'jbał Jurecki, Jan Barycz, Kune- 
gunda Ligowa, Jan  Sikora.

Do rozprawy powołano 106 świadków. Roz­
ruchy antysemickie w Starym Sączu tak opisuje 
akt oskarżenia:

Po rozruchach w Nowym Sączu i w karczmie 
na Kamieńcu pod Starym Sączem, którą sprawcy 
w dniu 24 czerwca z d-mem puścili, rozeszła 
się w Starym Sączu pogłoska, że nazajutrz, t. j. 
w sobotę dnia 25 czerwca 1898 r. przychodzi 
tolej na żydów w Starym Sączu. Wskui J  tej 
logłoski zarządzano środki ostrożności f nfcraż 
lożarna usiawiła sikawki na mieście i wezwano 
wojsko z Nowego Sącza. W nocy z 24 na 25 
czerwca przybył istotnie oddzia* kawaleryi i kom­
pania piechoty, którą rozstawiono po domach, 
oraz po różnych placach i ulicach miasta. Rano 
już dnia krytycznego u mieście wszczął się nie­
zwykły ruch, chłopi z pobliskich wsi napływali 
to pojedyńczo. to gromadkami, wszyscy uzbro­
jeni w kije. Za chłopami szły ich żony z ko­
szami i płachtami, jakby na kupno. Przez cały 
dzień zwiększały się tłumy włościan, gromadzą­
cych się w mieście. Włościanie chodzili po mie­
ście, lecz przez cały dzień zachowywali się spo­
kojnie Burmistrz miasta wydał rozporządzenie, 
aby włościanie przed godziną 8 wieczór opu­
ścili miaBto i to rozporządzenie wybębniono po 
ulicach. Środek ten nie poskutkował, gdyż chłopi 
mówili, że dziś jest dzień, w którym mają „bić 
żydów".

Tymczasem na wezwanie z Rytra, gdzie ró­
wnież w tymsamytr dniu groził wybuch rozru­
chów antysemickich, wysłano tamże oddział kon­
nicy i w s ta  y a  Sączu została tylko piechota. 
Do wieczora panował pozorny spokój; była to 
jednak „cisza przed burzą", bo z nadejściem 
w.oczoru wmieszali się do tłumu także mieszcza­
nie, a gdy wybiła ua wieży miejskiej godz. 8, 
jeden z włościan podniósł kij do góry i zawo- 
i ał: „Zacznijmy robotę, ja was będę prowadził". 
N: głos tej komendy tłum z okrzykiem: „Hurra 
ua Hollanderal" rzucił się do rabunku. Daremne 
były wysiłki wojska, aby powstrzymać rozna- 
miętnione tłumy włościan, tembardziej, że im 
przyszła pomoe ze strony mieszczan. Mieszcza­
nie ci odgrodzili wojsko od włościan i w ten 
sposób utworzyli naturalną warownię, poza którą 
rozgrywały się sceny rabunku i tłuczenia szyb 
żydowskich. Zanim wojsko zdołało uporać się 
z mieszczunami i zajść z innej strony1, już nie­
jeden sklep żydowski splądrowauo i rozbito. 
Teraz rozpoczął się istny taniec Włościanie, 
wyparci z jednego miejsca, dążyli na inne, ni­
szcząc i rabując u żydów, co się tylko dało i co 
wpadło pod rękę. Na wezwanie przywódców 
ekscedentów, w oknach chrześcijańskich sklepów 
pozapalano światła i przystawiono obrazy świę­
tych na znak, „że tu rabowzć nie wolno“.

W św ietle  takinj ilum iD acyi mieszczki u w ija ­
ły  się, zbierając wyrzucone na ulioe ze skle-
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pów towary. Objuczone, wracały do domu, aby 
tam pozostawiać to, co już zebrały, a wracać 
po nowe łupy. Niektórzy włościanie przybyli 
z całemi rodzinami i służbą, która ładował" 
różnego rodzaju towary na przygotowane spe- 
cyalnie w tym celu wozy. Byli i tacy, którzy pa­
rę razy nawrócili z pełnemi wozami z miasta 
do domu Ci, którzy nie mieli wozów, wynosili 
zdobycz za miasto, gdzie ją ukrywali w rowach 
i zbożu i wracali w dalszą podróż. Przerażeni 
żydzi, chowali się, gdzie mogli, po domach 
chrześcijańskich, po piwnicach i po dachach, 
skąd patrzyli na zniszczeni' swego mienia. P lą­
drowanie trw ałe do północy. Kres mu położyły 
nadeszłe z Nowego Sącza posiłki wojska i kon­
nica, która powróciła z Rytra.

Na drugi dzień przedstawiał Stary Sącz prze­
rażający obraz spustoszeniu. Ogólna suma strat, 
poniesionych przez właścicieli splądrowanych 
sklepów, wynosi około 80.000 złr. Sklepów 30 
uległo zniszczeniu. Prócz tego ucierpiało także 
kasyno miejscowe, znajdujące się w tym samym 
domu, co restauracya Stissmana Findera. W ka­
synie tern potłuczono wszystkie lustra i zni­
szczono całe urządzenie. Ocalał jedynie bilard, 
zawdzięczając to tylko swojemu ciężarowi. — 
Szkoda, poniesiona przez kasyno, przenosi kwo­
tę 200 złr. Ponieśli również drobne stosunkowo 
straty, niektórzy właściciele tych domów, gdzie 
się znajdowały sklepy żydowskie.

Interwencya żandarmeryi w celu wykrycia 
sprawców rozruchów wydała rezultaty. Najwin- 
niejszych zaraz aresitowi.no, a przy zarządzo­
nych licznych rewizyach, znaleziono zrabowane 
towary po stodołach, składacn i innych miej­
scach, a nawet po umyślnie wykopanych do­
łach. Aresztowani tłómaczyli się przy przesłu­
chaniu tern, iż pewni byli, że jest „wolmea", to 
jest zezwolenie na rabunek

Pod względem prawnym kwalifikuje akt 
oskarżenia opisane fakta, co do wszystkich 
oskarżonych, jako zbrodnię uczestnictwa w kra­
dzieży z §§. 185 i 186 lit. a) ustawy karnej. 
Prócz tego z liczby 10 oskarżonych dwoje lu­
dzi dodatkowo zakwalifikowano jako sprawców 
zbrodni gwałtu publicznego.

Trybunał składa się z 6- sędziów pod prze­
wodnictwem radcy P o g o r z e l s k i e g o  z K ra­
kowa. Oskarża substytut prokuratoryi C z e r n y ,  
broni adwokat Chodacki.

WiaMci nibn, literackie i artptyae.
—  Z  teatru. Sobotnie znowienie wybornej kc- 

medyi W iktoryna S irdou  „Andre a" było  dowodem, 
że autor „Safandnłów" nie p rzestał być jednym 
z największych ulubieńców krakow skiej publiczno­
ści , a  nazwisko jego  sta łą  atrakcyą dla teatru . 
„Anarsu." graną by ła jg o b e c  szczelnie zapełnionej 
w idów l a  publiczność prawdziwą burzą oklasków 
darzy ła wykonawców po każdym akcie. T ra d y c ja  
powodzenia „A ndrei" z przed la t dwudziestu nie 
znDełnie wygasł® jeszcze wśród teatralnych bywał 
ców, w sali bowiem odżyły w rozmowach remini- 
scencye świetnej ,ry Lendy. Rapackiego i Szymań 
skiego, Urbanov zzównej i P arin ickiej i ty lu  innych 
co byli ozdobą i podporą sceny krakow skiej w do 
bie najświetniejszego je j rozwoju

1 sobotnie wykonanie, chcć wystawione na cię 
śką próbę porów nań, zadowolnić mogło nawet w y­
bredne wymagania. Rolę Andrei g ra ła  p. B e d n a- 
r  z e w s k a, olśniewając widzów wspaniałemi toale­
tami. A rtystka odtw orzyła ją  w ogólnem pojęciu 
bez z irau tn . malując A ndreę , jako łagodną, cichą, 
bezgranicznie kochającą męża, kobietę, którą zdrada 
z jego strony wyprowadza z równowagi i popycha 
do ryzykownych kroków. Sceny końcowe ak tu  III 
m iały znamię odczucia sytaacyi i zaświadczyły o 
intnicyi a r ty s tk i , k tóra w yrebiła s ę w ostatnich 
czasach , dzięki rozległem u repertoarow i ról, jak ie 
je j przydzielono r na Dardzo użytecną siłę naszej 
sceny. Rola hr. Stefana należy do najlepszych pu 
pisowych ról p. S o b i e s ł a w a .  Jako lekkomyślny 
małżonek Au 1 rei rozwija ten sympatyczny artysta  
bardzo b o |H |  skalę rysów, doskonale cieniuje wal 
kę kochającego męża z n itką namiętnością dla 
śpiewaczki i daje ty le interesujących i artystycznych 
szczegółów, że nznanie, jak ie  zdobył w gorących 
oklaskach oali, było znpołnie zasłużone m. Rola taj 
hego radcy Kaulbena znalazła stylowego przedsta­
wiciela w p. K a m i ń s k i  m, który absorbow ał całą 
uwagę audytoryum  w akcie IV w wybornych sce­
nach posłuchań, lacząc widzów pom ysłow em i, jak  
zawsze, i wybornie obmyślanemi szczegółami. W  ga- 
lery i ról męBkich charakterystyczną kollekcyę ty ­
pów stworzyli w do&konałem zespoleniu pp. W ę­
grzyn, Solski, Siemaszko, Zaw adzki, Roman, P re i­
sner i Jednowski, a naw et p. Z a w i e r s k i  w cha 
rakteryBtycznej roli dozorcy w ęzienia okazał się 
bardzo dobrym. Pani W ę g r z y n o w a  przez cią- 
głepowierzanie je j ról charakterystycznych tak  da­
lece weszła w ten d z ia ł, że nawet; w salonowej 
roli baronowej de Lnrsan odegranej zresztą b r- 
dzo d o b rze , .dradzata lekką manierę w niewłaści 
wej intonacyi głosu. Stellą by ła  p. P r z y b y ł l ó -  
w n a ,  k tóra przedewszjatkiem  zw racała na siebie 
uwagę efektow nym , ale nie zapełnić odpowiednim 
kostyumem, k tóry  nie b y ł ubiorem baletnicy, jak  
chciał antor. Rola odegraną by ła poprawnie, ale 
nie a yzyskaną w szczegółach. Rysów wyrshnowa 
nej kokieteryi i pewności siebie baletowej divy 
brakło  p Przybyłków nie, której indywidualizm nie 
nadaje się do roi tego rodzriu. W . P t.

—  „Młodość". Mamy pod ręką pierwray zeszyt 
nowego miesięcznika literackiego, wydawanego sta 
raniem postępowej młodzieży akademickiej w K ra 
kowie, a założonego celem uczczenia setnej roczni­
cy nrodzin Adama Mickiewicza. Pod względem ty ­
pograficznym zbliżone do nnj nowszych modernisty­
cznych eznsopism czeskich, przypomina Novy Ż i-  
vot. Z jasno sformułowanego, krótkiego programu 
pisma, sawarn go w słowach „Od R edakc ji" , przy­
taczamy następr ąc t słow a, dające poznać kierunek 
i dążności nowego pism a:

Młodość, jako  jedyne pismo młcdeieży polskiej, 
ma obowiązek odzwierciedlać w sobie ruch młodzie­
ży z pod zaborów i łączyć z krajem  ojczystym o- 
gniska młod ieży, studynjacęi zagranicą. N a we­
w nątrz z«e przez bezBtronne krytyczno naukowe 
rozbieranie kw estyi młodzież zajmujących i, przez 
umieszczanie głosów wszystkich party j starać się 
będzie łagodzić rozdział wśród niej istniejący.

Tnśś pierwszego nnm eni zaw iera : „O słowackim 
i o nasu napisał Adam Siedlecki, „Pobudka" wiersz 
(łosdawy W i r *  skiego, „Patryotyrm* ¥.. Egidy,

„B ajka" wiersz F ilipa Eisenberga, „Po ankiecie" 
W. R.j „Zaśnięei" w ie m  W ładyaław a O rkan i, „D y­
nam ika Bił społecznych" Bolesława Limanowskiego, 
„L ist lwowski" § .58 n. k., „K ilka nw ag" K ., o- 
raz kronikę, recenzye książek itd. R edakcję tworzą 
p p : Stanisław Unger, H enryk F riedoerg  i W ło ­
dzimierz Rogosz.

Od dłnższego czasn daw ał się cznć brak  jak ie ­
gokolwiek własaego organu kształcącej się mło­
dzieży, dlatego z życzliwością witamy Młodość, 
wyrażając życzenie, by modernizm zaznaczony w 
w zewnętćznej Btronie wydawnictwa, nie chciał się 
także rozpanoszyć w treści pisma, ze szkodą dla 
wydawców i ezytelników.

Dział ekonomiczny.
Wystawa jęczmienia, urządzana staraniem ko­

mitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakow- 
sk ego w lokalu swego biura, ulica Basztowa 
Nr. 6, otwarta będzie w piątek dnia 9 grudnia 
1898 roku o godzinie 10 rano. Wystawa trwać 
będzfr przez trzy dni od godziny 10 rano do 2 
po południu. Wstęp 20 ct. od osoby.

Dalsze obniżenie taryfy osobowej na kolejach 
W Rosyi. Kraj dowiaduje się, że sprawa obni­
żenia taryfy osobowej dróg żelaznych na odle­
głościach nie przewyższających 300 wiorst, bli­
ska jest rozwiązania. Reformi ta wywoła, na­
turalnie. z początkn dość znaczne obniżenie do­
chodu (około dziesięć milionów rocznie), ale 
w latach następnych niedobór się wyrówna sku­
tkiem zwiększenia ruchu, jakie niowąfpliwie na­
stąpi.

O i l i t i l i  w ia d o m o śc i
Wiener Ztg  ogłasza: Cesarz przeniósł w stan 

spoczynku namiestnika Styryi, margrabiego Oli­
wisra B a c q n e h e m a  i wyraził mu nznanie za 
długą pracę państwu na różnych stanowiskach 
spe1nioną. Równocześnie mianował cesarz n a­
miestnikiem Styryi hr. Manfreda C 1 a r y - A 1- 
d r i n g e n ,  prezydenta Śląska. Następcą Cla- 
ry'ego na stanowisku prezydenta Śląska miano­
wany został radcą dworn i kierownik starostwa 
w Bregencyi hr. Józef T h u n - H o h e n s t e i n .

Wiener Z ty  donosi: Cesarz wystosował p i ­
s m a  o d r ę c z n e  do prezydenta ministrów, hr. 
T  h u n a , do prezydenta lz.by panów, ks. W i n- 
d i s c h g r i i t z a  i do prezydenta Izby posel­
skiej, dra F u c h s a ,  dziękując za nczncia lo­
jalności, wyrażone mu z powodu jubileuszu, o- 
raz pismo odręczne do arcyksięcis J ó z e f a  z 
okazyi ukończenia przezeń 50-ciu lat czynnej 
słnżby wojskowej, a 30 tu lat słnżby, jako ko­
menderującego obrony krajowej węgierskiej.

Wielki krzyż o r d e r n  św.  S z c z e p a n a  o- 
trzymał minister wojny, generał kawał ery i , 
K r i e g h a m m e r ,  k r z y ż e  zaś z a s ł n g i 
w o j s k o w e j  w b r y l a n t a c h :  generał ka- 
waleryi br. A p p e 1, generał kawaleryi książę 
W i n d J s c h g r a t z ,  generał broni br- B e c k ,  
generał broni br. R c i n l a n d e r ,  generał broni 
br. W a 1 d s t il 11 e n , generał kawaieryi hr. 
G r t l a n e , gonerzl broni hr. W e l s e r s h e i m b  
i gen. kaw. hr. P a  a r .

Śledztwo francuskiego t r y b u n a ł u  k a s a ­
c y j n e g o  Wykazało między innemi ten ważny 
fakt, że E s t e r h a z y  i pułkownik H e n r y ,  
przynajmniej od roku 1893, pozostawali ze so­
bą w ścisłych stosunkach i wspólnie działali. 
Skonfiskowano l is t , pisany przez Esterhazego 
do Juliusza R o c h  e’a, byłego ministra handlu 
i referenta budżetu ministerstwa wojny. W li­
ście tym pisał Esterhazy: „Mogę dać panu do 
pańskiego sprawozdania informacye o naduży­
ciach w sztabie generalnym, a szczególnie w biu­
rze informacyjnem sztabu. Znam majora Hen- 
ry’ego z tego biura. Jest on moim przyjacie­
lem i dłużnikiem". Juliusz Roche przyznał, że 
list ten pisany był do niego. Wnosić stąd mo­
żna, że Henry i Esterhazy wspólnie zajmowali 
się szpiegostwem.

Wogóle byli oni głównymi sprawcami nadu­
żyć, popełnionych w sprawie Dreyfusa, a trze­
cim w tem kółku był, jak się zdaje D u P a t y  
d e  C 1 a m , którego nazwisko prawdopodobnie 
znowu wypłynie na porządek dzienny, gdyż, 
jak zapewniają dzienniki, minister wojny F r ey- 
c i n e t  zajmuje się obecnie oznaczeniem roli, 
jaką Du Paty de Glam odegrał w rozmaitych 
sprawkach, ze sprawą Dreyfusa związek mają­
cych. Prawdopodobnie zacny ten pułkownik, 
którego Zola nazwał demonem-dręczycielem 
Dreyfusa, oddany zostanie pod sąd.

Ayeucya Havasa donosi, iż w sali loży wol- 
nomularskiej, „Grand Orient" odbył się wielki 
m e e t i n g  r e w i z y o n i s t y c z n y  celem przy­
spieszenia rewizyi procesu D r e y f u s a  i za­
protestowania przeciwko p r z e ś l a d o w a n i u  
P i c q u a Pt a. W zebraniu tem wzięli udział 
wybitni pisarze i uczeni, między innymi Ana- 
tole F r a n c e ,  Paweł R e c l u s ,  R r i s s o n ,  
R e i n a c h i inni. Wszyscy mówcy odzywali się 
z największemi pochwałami o P i c ą u a r c i e ,  
przyrzekając, że dołożą wszelkich starań , aby 
wydrzeć go ze szponów sądu wojennego. P ro ­
fesor L a n g l o i s ,  członek fakultetu medyczne­
go, powiedział w swej mowie, że jeżeli 
P i c ą u a r t  będzie skazany, to lud wydrze go 
z więzienia. Ostatecznie uchwalono rezolucyę, 
wyrażającą p o d z i w  i u z n a n i e  P i c ą u a r -  
t o w i.

Po m e e t i n g u  tłum, składający się z kilku 
tysięcy oso. . udał się przed redakcyę dziennika 
Librę Parole i tam wznoszono okrzyki na cześć 
Picquarta. Przeciwnicy rewizyi procesu Drey­
fusa urządzili kontrdemonstracyę, poczem przy­
szło do bójki pofniędzy jednymi a drugimi.

T iliM c z n i l Mitonlcznr
w iadom ośc i „Now ej R e fo iw y“.

Lwów, 5 grudnia. (Telefonem). Zjazd m łyna­
rzy z całej Galicyi odbył się wczoraj. Przybyło 
50 uczestników. Istniejący dawniej związek roz­
wiązano, obecny te d y  z jazd  młynarzy miał na

cela zawiązanie nowego stowarzyszenia pod na­
zwiskiem „Koło mielników w Galicyi". Koło to 
ukonstytuowało się, wybierając prezesem p. Kar- 
piszka, wiceprezesem Karpfa, a sekretarzem Oto- 
ckiego.

Lwów, 5 grndnia. (Telefonem.) Namiestnik 
Piniński dziś wieczorem o godzinie 11 wyjeżdża 
do Wiednia.

Wiedeń, 5 grudnia. Cesarz wrócił wczoraj 
wieczorem z Walgee i udał się do Schónbrnnn.

Wiedeń, 5 grudnia. Niektóre pisma doniosły, 
że prezes ministrów hr. T h u n otrzymał wielki 
krzyż orderu Stefana. Biuro korespondencyjne 
zaprzecza tej wiadomości z całą stanowczością.

Praga, 5 grudnia. Prager Tagblatt donosi z 
W i e d n i a ,  że ilość osób odznaczonych ordei a 
mi z powodu jubileuszu cesarskiego nie jest wy­
czerpaną, p o n i e w a ż  p r z e d  ś w i ę t a m i  
B o ż e g o  N a r o d z e n i a  b ę d z i e  o g ł o s z o ­
n ą  n o w a  l i s t a  o d z n a c z e ń  z p o w o d a  
r o k u  j u b i l e u s z o w e g o .

Grac, 5 grudnia. Wczoraj przed południem 
odbyło się pierwsze nabożeństwo, odprawione we­
dle rytuału staro katolickiego. Po nabożeństwie 
przewodniczący stowarzyszenia staro-katoliekiego 
wezwał obecnych do przystąpienia do kościoła 
i towarzystwa staro katolickiego. Kilka osób 
zgłosiło swoje przystąpienie do tego towarzy­
stwa.

Budapeszt, 5 grudnia. Egyertetes donosi, że 
hr. T h n n wyniesionym być ma do go ' ~oi 
książęcej, a baron B a n f f  y otrzymać tytnł h ra­
biego.

Paryi, 5 grndnia. Socyalistyczny deputowany 
P a s c h a l  G r o n s s e t  zanowiedział interpela- 
cyę w sprawie zbrodniczych stosunków byłych 
i obecnych urzędników ministerstwa wojny z pe 
wnym dziennikiem rojalistyczoym, który za po­
mocą sfałszowanych listów wciągnął do sprawy 
D rejfusa cesarza Wilhelma i kilku ambasado­
rów obcych mocarstw. -

Paryi, 5 grudnia. Ministerstwa francuskie woj­
ny i marynarki postanowiły n i e  b r a ć  u d z i a ­
ł u  w w y s t a w i e  w s z e c h ś w i a t u  ej  w r. 
1900. Pomimo tegr obce państwa będ? mogły 
wystawić przedmioty, tyczące się wojskowości 
i m arynarki wojskowej.

Paryż, 5 grudni... W dniu 10 grudnia odje- 
dzie stąd 10 lekarzy na M a d a g a s k a r ,  wio­
ząc łię k sz ą  ilość snrowicy przeciwdżumowej

Paryż, 5 grndnia. Agencyc Havasa donosi z 
K a n e i , że z polecenia mocarstw z o s t a j e  
z n i e s i o n ą  b l o k a d a  K r e t y  d z i s i a j ,  po­
mimo tego jednak nie wolno będzie dowozić na 
wyspę broni i amunicyi

Madryt, 5 grndnia. W B a r c e l o n i e  wybu­
chły zaburzenia studenckie. Młodzież uniwer­
sytecka, rozgniewana z powodn odmówienia jej 
feryj świątecznych, połamała ławki i katedrę w 
*uli. a potem wyprawiała awantury po alicach- 
Policya musiała rozpraszać ekscedentów z bro­
nią w rękn.

Dzienniki donoszą z B i l b a o ,  że za miastem 
znaleziono zakopanych przez karlistów 3$4 ka­
rabinów, skufaiem czego wieln karlistów uwię­
ziono.

Madryt, 5 grndnia. Rząd przedsięwziął pono­
wne środki ostrożności. Wojska przeciagaja przez 
Kastylię.

Madryt, 5 grudnia. Ostatnia rada ministrów 
zajmowała się kwestyą pokojn ze Stanami Zje­
dnoczonemu

Minister spraw zagranicznych, ks. A l m o d o -  
r a r ,  oświadczył pewnemu dziennikarzowi, że 
traktat pokoju zawarty będzie jeszcze przed 
otwarciem posiedzeń kongresu północno-amery- 
kańskiego.

Kortezom hiszpańskim przedłożony będzie pro­
jek t nstawy, tyczącej się zniesienia ministerstwa 
kolonij

Madryt, 5 grndnia. Z M a n i l i  nadchodzą tu­
taj wiadomości o położenin na wyspach F ilipiń­
skich , nie pocieszające dla nowych władców 
archipelagu, Amerykanów. Mianowicie powstań 
cy mieli ostatecznie powziąć postanowienie n i e 
p o d d a n i a  s i ę  w ł a d z  y  S t a  n ó w  Z j e d n o ­
c z o n y c h .  Są oni podobno zdecydowani pro­
wadzić walkę na życie i śmierć przeciwko Ame­
rykanom w obronie zupełnej swej niezawisłości.

Obliczają, że w razie, jeśli powstanie wybu- 
ehnie na nowo z całą s iłą , Amerykanie będą 
musieli przysłać na wyspy najmniej 70.000 do
100.000 wojska. Położenie komplikuje się tem, 
że w niewoli n powstańców znajduje się około 
10.0. ) hiszpańskich żołnierzy. Nie chcą ich oni 
wypuścić, ale przeciwnie wcielić w swe szeregi.

Powstańcy trzymaią także w niewoli 40 za­
konników i duchownych hiszpańskich i nie chcą 
ich uwolnić, dopóki nie otrzymają od rządu hi­
szpańskiego lab amerykańskiego wykupu w su 
mie 7 mil. pesetas. W przeciwnym razie grożą 
wymordowaniem jeńców.

Sofia . 5 grudnia. Ayencya telegraficzna buł­
garska donosi, że minister handln W e lic zk o w  
podał się do dymisyi, którą przyjęto.

Konstantynopol, 5 grndnia. W -toraj odbyło 
s ę  w Jild iz- kiosku nadzwyczajne posiedzenie 
wielkiej rady wojennej.

Alger, 5 grndnia. Wedle doniesienia z A i n 
S e f r a  przyszło na granicy marokańskiej do 
iwalki między szczepami B e n i G u i l s  i l e n i -  
D z i d s ,  przyczem Beni Dzids zostali doszczętnie 
zniszczeni. Zabito 300 mężczyzn, kobiet i star­
ców, dziewczęta zaś i dzieci uprowadzono do 
niewoli.

Jokohama, 5 go grndnia. Parlament janoński 
otwarty został onegdaj odczytaniem mowy tro­
nowej , która podnosi konieczność poczynienia 
odpowiednich zarządzeń, aby nowe traktaty han­
dlowe mogły wejść w życie 1 poleca parlamen­
towi p ‘wzięcie uchw ał, celem uporządkowania 
japońskich finansów aa zdrowych podstawach.

Sprawy parlamentarne.
Wiedeń, 5 grudnia. (Telef.) Nadwyżka w do­

chodach hndżetn wynosić ma — jak donoszą —
468.000 złr.

Wiedeń, 5 grndnia. Di* Information  donosi: 
Polityczne zawieszenie b ron i, spowodowane ju­
bileuszem cesarza, kończy się jutro rano. Rada 
państwa podejmie na nowo swoje czynności i 
określi stanowisko swoje wobec piowizorynm 
ugodowego, które wniesie rząd. Prowizorynm tu 
ma być wniesione na 1 rok. Na Węgrzech 
wszelka nadzieja parlamentarnego załatwienia 
ngody zawiodła i pogodzono sit, tam już z my­
sią rozwiązania sprawy po zs parlamentem.

Wiedeń, 5 grnania. W kołach parlamentarnych 
sądzą, że jutrzejsze posiedzenie Ir-uy poselskiej 
będzie bardzo burzliwe z powodr sprawy Pfer- 
sche-Herold. Information jednak twierdzi, że bę­
dzie to tylko preludium  burzy, która na d d- 
szych posiedzeniach powieje.

Wiedeń, 5 grndnia. Sonn- und Montags Ztg 
donosi, że nkład hr. Thuna z rządem węgier­
skim co da prowizoryum ugodowego ma otrzy­
mać sankcyę cesarską, a następnie dopiero sa­
mo prowizorynm ugodowe zostanie przedłożone 
obn parlamentom. Kiedy nastąpi parlamentarne 
traktowanie — nie wiadomo. Faktem  jest je­
dnak, że posiedzenia trwać mają do 20 b. m., 
aby przynajmniej komisya ugodowa mogła obra­
dować.

W drugiej potowie bieżącego tygodnia będzie 
przedłożone parlamentowi prowizorynm ngodo­
we. W edług ostatnich układów między obu rzą­
dami, ma to prowizoryum opiewać na przeciąg 
pół roku. Na taki sam okres czasu ma być n- 
trzymany dotychczasowy stosunek kwot.

Parlament ma obradować do połowy grndnia, 
aby po krótkiej przerwie, spowodowanej sesyą 
sojmów, rozpocząć na nowo pracę z początkiem 
stycznia.

Wiedeń, 5 grndnia. (Telefonem) Neue Freie 
Presse donosi: W razie, gdyby rząd zamierzał 
przystąpić do obrad nad przedłożeniami ugodo- 
wemi w plennm Izby bez zadośćuczynienia po­
stulatom Niemców, opozycya wszelkiemi możli- 
wemi środkami przystąpić zamierza do uczy­
nienia obrad parlamentarnych niemożliwemi.

Praga, 5 grndnia. Narodni L isty  donoszą: 
Rząa i stronnictwa prawicy porozumiały się b d o - 
łem, aby ustanowić program prac Sejmów taki, 
jakim był jaż za ery hr. Taaffego. W ten spo 
sób Sejmy zbierać się nie będą jak dotychczas 
w pierwszych dniach po Nowym Roku, ale do­
piero w kwietniu i wtedy danem im będzie, 
spełnić zupełnie przeznaczony sobie zakres usta­
wodawczej pracy. Z końcem grndnia Sejmy 
zbiorą się tylko na kilkodniową sesyę dla utrwa­
lenia prowizorynm budżetowego.

Obecnie Rada państwa obradować będzie do 
18 grudnia, poczem zbierze się parlament dnia 
7 stycznia.

Nowa komplikacya na Węgrzech.
Budapeszt, 5 grndnia. W korytarzach Izby 

poselskiej Sejmn węgierskiego pojawiła się dziś 
pogłoska, która — gdyby się sprawdzić mia­
ła  — nową stanowiłaby komplikacyę stosun­
ków politycznych na Węgrzech.

Wiadomość ta wywołała w szeregacb libera­
łów wielkie zamięszanie tem bardziej, że wy­
szła ze strony znpełnie niespodziewanej, t. j .  od 
Kroatów.

Oto minister dia Kroacyi J o s i p p o w i c z  o- 
świadczył kompetentnym sferom, że absolutnie 
nie może poza 1 styczeń zwrócić się na drogę 
poza ustawową, — j ak to zamierzs nczynić rząd 
węgierski. Minister Die może wziąć na odpowie­
dzialność swą następstw, jakie zdarzyć się mo­
gą w wypadku, gdyby przedłożenia budżetowe 
nie zostały uchwalone i musiałby w danym ra­
zie wyciągnąć odpowiednie konsekweneye.

Minister Josiipowicz jest równocześnie preze­
sem klnba kroackiego w Sejmie węgierskim — 
Klub ten liczy 40-tu członków i należy do sze? 
regów liberalnej prawicy. Prawdopodobnie tedy 
klub ten poszedłby cały za swoim prezesem, 
ministrem Jussipowiczem i stanąłby w opozycyi 
do obecnego rządn.

Wiadomości te wywołały nadzwyczaj silne 
wrażenie w kołacn prawicy, tembardziej, że 
stosunek Kroacyi do Węgior polega na ściśle 
konstytneyą zagwarantowanych warunkach. — 
Ogólnie się obawiają, aDy stanowisko Kroatów 
wobec rządu nie wpłynęło na zerwanie stosun­
ków Kroacyi z Węgrami.

Sprawa Dreyfusa.
Londyn, 5 grndnia. Jedno z pism donosi, że 

generał B o i s d e f f r e  przesyła 8 0 0 0  franków 
miesięcznie z funduszu biura informacyjnego 
E s t e i  h a z e m n ,  pod jego pseudonimem Yicti.

Paryi, 5 grudnia. Jak  donosi M atin, trybu­
nał kasacyjny jntro otrzyma t a j n y  dossier w 
sprawie D r e y f u s a  i pozwoli przeirzeć go ad­
wokatowi Dreyfusa M o r  n a r d’o w i .

Wydawca i odpowiedzialny i adakter:

Michał Konopiński.

N i B E H K l N E .
(Artykuły w tym cwale nie poahod*!* 

od! Redakoyi.)

Franciszka Wilhelma rozwalniające ziółka
wyrobu F r a n c i s z k a  W i l h e l m a ,  aptekarza 
w Nennkirchen w Dolnej A ustryi, są do na­
bycia we wszystkich aptekach po 1 złr. za 

paczkę. 1622 3 9
Kto chce pijsć te ziółki., ponieważ n.p. ma 
gośc iec , reumatyzm lub inną ja k ą  zastarzałą 
Chorobę, powinien z osmin osobnych paczek 
przez 8 dni zagotować co dzień jednę w je ­
dnym litrze wody na pół litra , przegotowane 
ziółka przecedzić i pić le tn ie : pół zrana na- 
czczo, a pók wieczorem przed udaniem się na 
spoczynek. P rzy  uporczywych cierpieniach 
trzeba ziółka nstawicznie p ja ć , dopóki c ie r­
pienie nie ustąpi (czego często nie osiąga się 
całą paczką). Jeżeli głęboko tkwiące cierpie­
nie zostało usunięte, w tedy należy zużyć całą 
paczkę tylko od czasu do czasu , n. p. przy 
rozpoczęciu czterech pół r o k u , przez co mo- 
żebnie pozostałe chorobliwe pierw iastki wy­
dzielają się z moczem lub przez organi. dol­
nych części ciała, a w tedy ustają dalsze cier­
pienia. Podczas tego leczenia ziółkami zaleca 
się ścisłą dyetę i należy wystrzegać się po­
traw  i napoi, obciążających żo łąd ek ; potraw  
tłu s ty c h , słonawyuh 3 kwaiŁ owatych i silnie 
zaprawionych korzeniami, tudzież piwa i wina 
należy nnikać. Podczas loczenia trzeba się wy 

strzogać zaziębienia i wilgoci.

Do niniejszego numeru dołącza się prospekt 
biblioteki pod tatułem „Wiedza i Zycie“, we 
Lwowie wychodzić mającej.

Krawaty męskie, rękawiczki, haweloki, płaszcze 
gumowe i kapelusze oryginalne angielskie oraz 

wielki wybór lasek i parasoli poleca
M A G A Z Y N  „ AU B O N  M A R C E E "

F I L I P A  E I L E
w Krakowie —  Rynek Główny. Telefon Nr. 119.

IGNACY SLEB0DZLNSKI,
emer. o. k, naczeln ik  sądu,

obrońca w sprawach karnych, 
otworzył kencelaryę w domu przy ulicy  

Rajskiej, L. 4, I piętro, w Krakowie.

Przyjmuje od godz. 8 do 12 rano i  od 3 do 6 
po południu. 164u ?

Skład fortepianów
W. Barabasz i Sp

K raków, Byaek  39. 1801

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

Wiedeń, 5 grudnia 1898.
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Losy tureckie ........................................... 58 90
Akcye A ngloba® .ku........................................... 155 —

„ U n io n b a n k u ........................................... 296
„ Bankrerein . . . 267 —
, L a e n d c rb a n k u ......................; . . 282 25
,  Kolei Lwowsko-Czemiowieckiej . . . 293 —
„ ,  P o łu d n io w e j................................ 6j —
, ,  E l b e t h a l ................................ 2sS _
„ „ Nordbahn . . 3532 —
„ „ Staatsbabn . . . . . . . 3*3 55
,  „ A lp in e ........................................... 195 —
„ Tureckie T abaczne ................................ 12‘i 50

R u b le ........................................................... ,27 371/

Berlin, 5 grudnia 1898.
Banknoty a u s t r y a e k ie ...................................... j - - - _
i Irótki Wiedeń . . .  * ................................. -- _
Banknoty rosyjskie . . . . -- —
Krótka W arszaw a................................................ --
41lt %  Listy p o ls k ie ........................................... --
Renta w ł o s k a ...................................................... --
Akcye kredytowe austryaekie ........................... --- —
Ruble U l t i m o ...................................................... — —

Wiedeń, 5 grudnia 1898.
Spirytus g o to w y ...................................... ..... . -- —
Cena n a f t y ...................... ........................... -- —
Pszenica na j e s i e ń ........................... --
Żyto na je s ie ń ...................................................... — -
Owees na j e s i e ń ........................... , . . . —
K u k u rn d z a ........................................................... — —

Cennik Izby handlowej i prze­
mysłowej w Krakowie.

z dnia 5 grudnia 1898 r., goaz 1 w południe.
| Złr. wal. austr.

1. Waluty.
Ruble p a p ie r o w e ...........................

__płaeą _ ż ą d a j |_

127 25 128
Marki n ie m ie c k ie ........................... 58 85 59 20
Franki paDierowe . . . . . .
20-to frankówki w złocie . . .

47 46 47 85
9 54 9 59

II. Listy Zastawae.
5% Listy zast. prem. Banku hip. 109 75 110 75
4lU% Listy zastawne Banku hin. 100 20 101 _
4% „ 96 50 97 50
41/, f  Listy rastawne Banku kraj. 100 50 101 50
^ % „ „ „ „ 98 — 98 50
i % Listy zast. gal. Tow. kredyt.

ziem. nieok...................................... 97 25 98 25
i % L .  zast. gal. T. kr. ziem. 41-letnie 97 75 98 75
4 f  L. zast. gal. T. kr. ziem. 56-letnie 94 75 95 75

III. Obllgaoye 1 pożyczki. ,
4 % Galicyjskie obligacye propinac. 
o % Pożyczka krajowa z r. 1873 .

97 50 98 50
— — — —

4% Pożyczka krajowa z r. 1893 . 97 — 98 —

4% Pożyczka miasta Lwowa . . 94 50 95 25
5 % Obligacye komun. Banku kraj. 102 — 103 —

100 25 101 25
i %  Obligacye kolejowe . . . . 97 50 98 50

IV. Losy.
Losy miasta K rakow a...................... 28 _ 29 _

,  „ Stanisławowa . . . 51 — 55 —

V. Akoye.
Akcye Banku kredyt, we Lwowie . — — — —

hipot. „ 374 — 384 —

„ „ Galie, dla handlu i
przemysłu w Krakowie . . . 207 50 212 50

Akcye kolei Karola Ludwika . . , 210 — 211 25
„ kolei Lwów-Czemiowee-Jassy. 292 25 294 —

Kursa są notowane bez kuponu bieżącego, który się oblicza 
osobno.

Muzeun Narodowo (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny 11-t sj do 3-eiej po południa z wyjątkiem 
poniedziałków, i?  opłatą wejścia 20 centów w dzień zwy- 
Kły, w niedziele i święta po 10 et. od osoby. W  pierwszą 
niedzielę każdego miesi;, ca wstęp darmo.

Wystawa nJoustaJąoa Towarzyst wa Przyjaciół situk  pię­
knych w Sukiennicach otw arta codziennie od godziny 11 
do 4, prócz poniedziałków. W niedzielę o godzinie 10. 
Wstęp w niedziele 15 centów, w dnie powszedni- 30 ct.

Groby Icólawskle, prób Nliokiewicza l skarbieo w kate­
drze i a W a w e l u  zwiedzać można w dni powszednie 
o godzinie 10, w niedziele i święta o goczinc l - 1/,.

Grób zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P . Maryi 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoi zeniem się do zakrystyi.

Muzoun ks. Czartoryskiob otwa., & dla zwiedzających 
we wtorki ; p iątki od godzin® 9-tei do 1-szej po , ''łu - 
dniu, o ile w te dnie nie przypadeją święta. — Szsoły, 
pensjonaty instytucje, pragm.ee zwiedzić Muzeum zbio­
rowo, w dnie te nie mogą być do zwiedzenia dopuszczone- 
ale zgłosić się winny do dyrekcyi, która inny dzień odpo­
wiedni w ty « celu oznaczy.

Gabinet Archoologiozny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(Collegium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 
12-tej do 1-szej — prócz niedziel, św iąt i  feryj ui iwer- 
syteekich bezpłatnie.

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmaohu Francisz 
kańskim otwarte codziennie od godziny ił do 1 i od 3 
do 6 popołudniu za opłatą 20 ct. od osoby dorosłej i 10 
ct. od dzieci do lat dzies ciu. W niedziel e i święta — 
z wyjątkiem świąt głównych — wstęp do z! >iorów od go­
dziny 10 do bezpłatny.



4 Nr. 279. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 6 Grudnia 1898.
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Nauczycielka,
kiem polskim, z egzaminami rządowemi, udziela 
Iekcyj języka niemieckiego prakty­
cznie i teorety znie po bardzo niskiej cenie. — 
Wiadomość: l i .  Szewska N r 14, 111 p. 

2017 1 3

t Dr. Fi
w Mościskach

p o s z u k u j e  2016 1 3

K O N C YPIEN TA .
Inteligent, młody człowiek,
władający językiem polskim, rn 
skim i węgierskim,  z dobrem i 
św iadectw am i, poszukuje jakiegokol­
wiek zajęcia w Administracyi gazet lub 
gdziekolwiek, za umiarkowanem wyna­
grodzeniem. Zgłosz. pod 2001 przyj­
muje Administr. „N. Reformy." 2001

sposób ochrony kobiet 
(1 złr. 10 markami), 

podaje listownie dr. Wańkiewicz, T.wOw.
1840 13 0

Tanio do sprzedania
dwie kam ienice, dobrze się rentujące, 
wolne od podatku, w IV. dz. miasta. — 
Poszukuje się 15.000 złr. w drodze 
cesyi, na hipotekę na 7 %. — Bliższa 
wiadomość w kancelaryi adw. Dra K. 
Sm o larsk iego, ul. Grodzka 1 5 ,1. p. 

1901 8 10

Obuwie
zimowe dla dzieci pań i panów, oraz ka* 
losze rosyjskie taniej niż wszędzie nabyć 
można w Magazynie Lipińskiego, Kra­
ków , ulica Grodzka Nr. 43 , dom 00. Jezuitów.

1788 16 20

i s  Ns św. Mikołaja! i
z nadszedł świeży transport
3 najnowszych
| Z A B A W E K ,

' . jak również

i Lalki, Gry towarzyskie
§© w wielkim wyborze.

s S 1 U w a n a  Przv każdemjj m ~ w  "  u y u ‘ najmmejszem 
'S  zakupnie dodaje się elegancką 
s Zabawkę.

Polecam się łasuawym względom 
3  Szanownej Publiczności. 1932 4 4

5 A.G0ŁK0WSKA
T. w Krakowie, ul. Grodzka 13.

«
B

N
&

*

3 *
«
9
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Skład płócien.

J. BUCHNER
Kraków, Stradom L. 23

(dom własny), 1838 15 15 
poleca swój bogato zaopatrzony

Skład wszelkich towarow jedwabnych, 
bławatnych, oraz czarnych i kolorow. 

aksamitów lyoAskich.
Wielki wjbór kaszmirów, 

chustek i <lywarów,
Czesanki (Kamgarny),

częściowo i hurtownie, po cenach 
fabrycznych, 

tudzież r e s z t h l  materyj je- 
Iwabnych i wełnianych po cenach 

o połowę zniżonych.
j SkłEtd chodników.

Dyetaryusz
biegły w manipulacyi sadowo-hipot., 
oraz w katastrze podatku gruntów7., 
z chlubnemi świadectwami z kilku­
nastu lat — poszukuje zaraz umie­
szczenia.— Łaskawe zgłoszenia pod 
lit. JTE. L .  poste rest. K r a k ó w .

1973 4 4

Na Święta, na Drzewko
polecam odznaczone we wszystkich krajach 

pierwszemi nagrodami

Otocs meraMie.
Ja b łk a : Calvili b lanc, białe rozmaryny, 
bardzo dobre Zallingera, Taffet. Rambour 

francus. gruszki szpalerowe, Duchesse, 
Doyen d’hiver, gruszki maślacze. 10 lun- 
tów brutto, wszędzie opłatnie za złr. 3, 4, 

5, 6 i 7 złr. stosownie do jakości. 
Tyrolskie wino „Teroldigo'* (mocne wino 
lecznicze dia chorych i zdrowiejących), 
4 . itry opłatnie złr 4 40 : Magdaleńskie 
złr. 4 40; Terlańskie, Kaiterskie złr. 4-4U; 
Muskatelskie (słodkie) złr. 5 — wysyła

Hans Tauber w Nlerame.
1930 2 7

N a  D r z e w k o !
Pierniki

królew skie, ca łusk i, w paczkach i na 
sztuki, figurki ładnie ubierane, , 

poleca premiowa fabryka

A. Harnicha nr Wadowicach.
Cenniki na żadanie. 1892 6 0

I t O I I wolant używany 
f  i szorek t a n i o  do 

sprzedania. Pollak, Kraków, ul. 
Kopernika \r . 32. 1982 3 6

Do sprzedania realność
w  l . u c i  w l n o w l e ,

złożona z domu murowanego o 11 ubikaeyach 
i ogrodu lub parceli. Cena szacunkowa 5000 
z łr . , w tem długu bankowego 2500 złr.

Bliższa wiadomość pod 1870 w Administra­
cyi „Nowej Reformy. ‘ 1870 7 8

W  H a n d l o w a  ^
Spółka rybacka

„Union11
w Krakowie, ul. Rybak! pod Zamkiem,

sprzedaje we własnej hali na 
Wiśle i we filiach na plaen 
Szczepańskim, wszelkie ga­
tunki ryb żywyeh i bitych 

po cenach najniższych. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się ^  

natychmiast. 1978 28

R l l l l  Tl gotowany, przewyborny, 
D U I I U I I  czyzny i drobiu, odznaczony

, z dzi- 
meda-

lami wielkiemi na wystawie w Krakowie i we 
Lwowie, po 5 z ł r , 6 złr., 7 złr. 50 ct. (z tru­
flami), za kilo ; dla chorych po 10 złr., nad­
zwyczaj posilny;

D o c ^ ł o ł  z gęsich wątróbek, jak sztrasburg-
f  d O t  LG Ł ski, z truflami 2 złr., bez trufli po 

1 złr. 50 ct. funtowa puszka;

Półgąski ?° t̂®wŝu w § d z ° n e > 1 l̂gr.
| / ( i a q  n g  j « n n | a  z owczej wełny, domo-
Iw U b O  l l a  I IU I I IO  wego wyrobu, bardzo 

trwałe, 150 ctm szerokie, a 170 etm długie, 
w pasy pąsowe z ezarnem, lub białe z ezar- 
nem, po 6 złr. 50 et. sztuka, 1933 6 18 

poleca Zarząd Dwora Łapszyn, 
poczta Brzeżany.

Z powodu licznych wysyłek prosimy o wczesne 
zamówienia, aby uniknąć zwłoki.

Wina węgierskie
6 butelek złr. 2.— 

, „ 2.50
„ 3 . -

3.20
3.25
4 —
4.—

Hegyalajskle stołowe
„ pańskie . . 6
,  prima pańskie 6

Samorodne starsze z winnic 
magnackich . . . .  6 

Stary Zieleniak z r. 1888 6 
Hgyalaj-Oaclnet speayalne 6
T o k a jsk ie ................................6
Korona Tokajska wytrawne 

lub słodkie . . ■
Szegszaroei czerwone 
Ofner czerwony . .
Korona Erlaue sLa ,

9~  Hłfełk i wybór wszelkich IV |  
UW win węgierskich. ‘Y l  

~  Za naturalność moich win ręczę każdemu 
odbiorcy nietylko zapewnieniem, ale zupełnie 

prawnem zobowiązaniem. 1981 3 10

Maurycy Weindling, Kraków, ul, Floryańska, 
L. 41, w domu s. p. mistrza MatejKi.

Cenę rozumie się bez szkła.

. 6 „ 4.50
. 6 » 2 . -
. 6 „
. 6 n „ 3.20

Kamienica jednopiętrowa
0 15 ubikaeyach, z ogródkiem, pod 1.112 
w Dębnikach  (druga od mostu zwie­
rzynieckiego), wolna od podatku, nieob- 
dłużona, do sprzadanla. Wiadomość 
tamże codziennie, z wyjątkiem niedziel
1 świąt, w godzinach pc południowych. 

1837 6 10

A u t o m . ł a p k i .
Na szczury złr. 2-— , na myszy złr. I z O.  Ł apie  
bez doglądania do 40  sztuk przez jednę noc, n ie  
budzą podejrzenia i same sic  ustawiają. W szędzie 

jak najlepsze w ynik i. W ysyłka za zaliczką.
M. Feith w Wiedniu, II., Taborstrasse N r. l i /b . 

1839 6 6

Skład ubiorów
UL Neumann

w Wiedniu, l„ Karntnerstrasse 19.
P a l e t o t ..................................złr. 16 •—
Sakko futrzane . . .  , 2 5 - —
Ubranie lodenowe . . ,  -^16  —
Spodnie zimowe . . ...» „ —
" \atalogi i. wzory za^darmo Ijopłatnle..^ 

1925 7jj0 ih j

M ułu siark ow ego  do leczen ia  w domu dostanie w szęd zie . Jedyny przeciw  j 
reum atyzm owi, gośćcow i, isch ia so w i i t .  d. Zastosow anie p ro s te  i tan ie . 
W yjaśn ien ia  daje dyrekeya k ąpielow a. K ąpiele P iszczany otw arto i w zim ie.

4 Zmiana lokalu.
®  W skutek rozszerzenia naszego Handlu P ap ieru , Dzieł sztuki,
©  Obrazów religijnych i św ieckich, Ram  i Listew na ramy, Obrazów 
©  własnego nakładu, Druków kościelnych i gospodarczych itd. — orazs NAJWIĘKSZEGO SKŁADU TAPET

przenieśliśmy tak owy do znacznie większego i wysta- 
wniejszego lokalu p r z y  u l .  W i ś l n e J  X,. 11

(dom Probostw a grecko-kat) 
a zaopatrzywszy takowe w świeże i doborowe towary po cenie nader 
umiarkowanej, polecamy się nadal łaskawym względom Śz Publiczności 

1880 6 10 Z uszanowaniem

KUTRZEBA i MURCZYHTSKI
w Krakowie, nl. Wiślna Nr. 11.

%

©
• i

Do moich Klientów, a właścicieli zaluzyi stalowych 
.do sklepów, wozowni i składów.

Każda zaluzya stalowa z mojej fabryki innsi potrwać lat 50 --
jeżeli się ją  utrzymuje w należytym porządku. Otóż zaluzyę należy co 2 lata malować farbą 
z mieszaniny cynkowej pokostowo z obu stron , aby nie dopuścić rdzy ; po drugie należy kilka 
razy do roku szyny, w których zaluzya chodzi, jakoteż zamki i sprężyny nasmarować oliwą.

Zakładane zaluzye przez ludzi niefachowych, wskutek tego nieumiejętnie, psują się prędko, 
dlatego objaśniam wszystkie! interesowanych o sposobie obchodzenia się z zaluzyami i oznaj­
miam, że w celu zwalczenia lichych wyrobów w tym fachu, obniżyłem moje ceny ta k : za metr Q  
zaluzyi pancernej loco fabryka na 5 złr. 25 ct., zaś i  kompletnem założeniem w miejscu na 6 złr. 
50 ct. za metr UJ; na prowincyi, jeżeli zamówienie wynosi d niej niż 10 m .Q  o 1 złr drożej, 
jeżeli ponad 10 m. [ ]  o 50 et. drożej, niż na miejscu. Zaluzye , mające niżej 3 m. [ [ ] , liczy 
się jak ; pełne 3 JT]

Do zakładania zaluzyj wysyłam zdolnego montera , który na żądanie poucza stolarzy, jak 
mają być wykonane łożyska do zaluzyi.

Wszelkie reperacye zaluzyj przyjmuję i wykonywam w ciągu jednego dnia — nowe zakła­
dam najdalej do dni 14-tu w miejscu; przyjmuję także okucie portali i eafyeh budynków, oraz 
wszystkie konstrukeye żelazne, które wymagają kombinacyj technicznych, po cenach nader przy­
stępnych, punktualnie, za gotówkę i na czas płatności. 1963 3 5

Zyg munt Gędzlerskl, 
fabryka ślusarska, Kraków, ul. Krowoderska L. 19, Nr. telefonu 260.
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Zupełnie bezpieczną |

Naftę salonową
i prawdziwa amerykańska, jakoteż oliwę do palenia poleca

R .  I l I T T U  i  r  GRODZKA 13,’
po najprzystępniej, cenach (od 5 litr. z odstawą do domu). 
Uskutecznia wysyłki na prowincyę w beczkach, ka­
mionkach, balonach szklan. i cynkowych we wtorki i piątki.

Abonament i większe zamówienia po cenach niższych 
przyimuje skład lamp R. Ditman, Rynek 13. 1562 l i  20

Dostawy roczne wedle umowy.

® 
®  
O  
®  
®  
®  
®  
®  
®  
®  
®  
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®  
®  
®

|0 0 |0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ £ |

Najlepsze maszyny do szycia i haftu

pierścieniowe, czółenkowe, 
Vibrating Shutle itd., jakoteż wszelkie części 

Składowe poleca fabryczny skład 
o r y g i n a l n y c h  R a s z y n  <lo s z y c ia

MICHAŁA KAMHOLZA, ^  5 ,04

Krabów, uL Floryańska 34.

Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgran.asta flaszka zamknię­
ta jest opaską jak obok (czerwony 1 czarny druk na żółtym papierze).

1 D O T Y C H C Z A S  N IE Z R Ó W N A N Y  1

W .  M a a g e r ’ a  prawdziwy oczyszczony

W .

(w opakowaniu prawnie chronionem)

Wilhelma Maager’a w Wiedniu.
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek ła tw e g o  

t r a w ie n ia  szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowodować w z m o ­
c n ie n ie  c a łe g o  u s t r o j ą ,  s z c z e g ó ln ie j  p ie r s i  i p łn e ,  
p r z y b y te k  w a g i c i a ł a ,  p o p r a w ie n ie  s o k ó w , oraz w 
o g ó le  c z y s z c z e n ie  k r w i. — F la s z k a  p o  1 z łr . jest do 
nabycia w saładzie fabrycznym w  W ie d n ia  II1 /3 , H c n n in r k t  
3 , tudzież prawie we wszystkich aptekach monarchii austro-węglereklej.

W  K r a k o w ie  mają na składzie pp. W. Redyk, apt., Kon­
stancy Wiszniewski, aptek., Karol Ja 1, aptek., Szaraki I syn, kupiec; 
w  R z e s z o w ie : pp. A. Karpiński, aptek., J. Schaiter I S., kupiec. 

Główny skład i rozsyłka dla Austro-Węgier
Wleń, m a, Houniarkt Kr. 3.

Naśladowania będą sądownie ścigane. W  1826 3 18

Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 1938 3 0

W .  H a l s k i
w K r a k o w i e ,  Sukiennice,

handel żelazny.

^Iftwilfi phińokio 1 i°r§c7-’ i* 1™ gtośne,
U lu n iM  ullllldA lG  dobrze śpiewające, oraz 
prześliczne małe papugi i wiele maleńkich egzo­
tycznych śpiewających ptaszków wielkości koli­
bra, można kupić bardzo tanio. Para papug do 
rozmnożenia 4 cłr. Ul. Zacisze 6- I. piętro, na 
lewo, co dzień od godz. 2^2 do 5 po południu 

1980 3 3

PIĘKNA REALNOŚĆ
w śródm ieściu, bardzo korzystnie dla budowy 
położona, z dwoma frontami do głównych ulic, 
jest z powoda działa majątkowego 

zaraz do sprzedania. 
Wiadomość: Ul. Floryańska L. 8, I. 

piętro, drzwi na lewo. 1997 2 15

BILARD
(Wendebillard),  w zupełnie do­
brym stanie, jest zaraz do sprze­
dania niżej połowy ceny, jak kosztował.

W iadom ość: Cukiernia J. Dzię- 
clolowskiego w Nowym Harzu. 

19^9 4 6

WILLA SAS
w Z a k o p a n e m

na Chram cdw kach  27,
z uroczym widokiem na Tatry, tuż przy dworcu 
kolei żelaznej, nadająca się na hotel, restauracyę 
i ogród gościnny, z parkiem świerkowym, o po­
wierzchni 8400 metr. kwadr, łatwej do dalszej 
budowy lub pareelaeyi — z powodu wyjazdu wła­

ściciela — z całem urządzeniem 
d  o  a p r z e d a z i i  a . .  

Wiadomość na miejscu lub u p. Drzewieckiego 
w Krakowie, ul. Graniczna Nr. 5. 1996 2 10

Dobrowolna licytacya
realności dwupiętrowej pod L. k. 
260, Dz. VIII., przy ulicy Józefa 
L. p. 3 w Krakowie, odbędzie się 
d n S a  1 5  g r u d n i a  b . r .  o go­
dzinie 10 przed południem w biu­
rze Wgo Dra Wilhelma Dadleza, 
adwokata w Krakowie przy ulicy 
Brackiej pod Nr. 13 , gdzie też 
w godzinach biurowych można 
przeglądnąć korzystne warunki li­
cytacyjne. 1954 s  3

Na najwyższy rozkaz Jego c. i k. Apostolskiej Mości.

XXXn c. k. &oterya państwowa
na cywilne cele dobroczynne tęi połowy państwa.

 +  ----

Ta loterya W złocie — jedyna w Austryi prawem dozwolona — 
obejmuje 12034 wygran. gotówką w ogólnej ilości 401.800

koron.
Główna wygrana:

200.000
koron.

Za wypłatę wygranych odpowiada c. k. skarb loteryjny. 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 15 grudnia 1898 r.

9 ^  L o s  k o s z tu je  4  k o r o n y .  #
Losy są do nabycia: W oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, I. 
Rieinergasse Nr. 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzęoacn 
podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 

wymiany itd. — Dla kupujących losy plany gry za darmo.
Frzee.;2ke. losów wolna, od opłaty pocztowej -

Z c. k. Dyrekcyi loteryi skarbowej.
1537 9 10 Oddział loteryj państwowych.

|
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L y D r g a ć  zaw sze  na etyk ietach  u boczn ego podpisu

W Y B O R N Y  L I K I E R

E N G H I E N - L E S - B A I N S  (Francji)
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Nakładem Wydawnictwa „Nowej  
Re f o r my "  wyszły i są do nabycia 
w t k & ię g a rn l  G e b e t h n e r a  
i  S p ó ł k i  w łŁ r a k o w ie ,  Rynek 
główny, tudzież w A d m i n i s t r a ­

c y i  „Ik o w e j B e f o r m y “ :

Adam Mickiewicz
psychulogiczny wizerunek poety

przez Adama Belcikuwskiego.
Odbitka z „Nowej Reformy", obej­
mująca 145 stron druku in 8-vo. 

Cena 95 ct.

Ugoda polsko - rosyjska 
i  świetle prawfiy,

odbitka „Listów z Warszawy“, za­
mieszczanych w „Nowej Reformie", 
obejmuiaca 52 strony in 8vo. Cena 

25 ci.

u ty z z a ta rc s y js la e g o
odbitka szeregu kore&pondencyj o- 
ryginalnych z Warszawy, zamiesz­
czanych w „Nowej Reformie", o 
stosunkach w Królestwie Polskiem 
w ostatnich czasach, obejmująca 
153 strony druku in 8vo. — Cena 

80 it.8 o o  8 0  , ł  506 o d oo o o o oOOOCOOOOOOC OłUOOOłOOCOOOUOOOOO

f F O R T E P I A N Y  Z  M E C H A N I K Ą  A N G I E L S K Ą  N A J Z N A K O M I T S Z E J  W  A U S T R Y I  F A B R Y K I

SPRZEDAJE PO TYSIĄC KORON W A L .  A .  G A B R Y E L S K A  K R Z Y S Z T O F O R Y  K R A K Ó W .

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z_ fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. SzyjewskL


